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Bryfyiski system kolonialny 

ZAL I OBU ENIE 
inteligencji w Lublinie 

Lubelski świat 
nauki i kulury 

piętnuje reżyserów rzekomego „cuduu zebranie Protestacyjne katolickiej 
LUBLIN (PAP) Profesorowie dzialne czynniki, zarówno ko 

Lublin ,...AP). W amelnłe zrGZUm.ł•'- w Awtetle oi§wład- """-e, .... ra.- kultu I naboie6 kiach, które rozgrywają się i "'"'kładowcy Uniwersyt"tu Ma · · l · k · społ ~ -;, ""'„ ~... ~„ w naszym mieście. Jedno jest „~ . V ' SC'le ne, Ja ::. eczne, w spo wypełnionej sa.lł Teatru Miej- czenla, złoronego P!'Rd pa.ro- stwa 7.& sprawy prywatne oby ril Curie.Skłodowskiej, przej- sób zdecydowany położyły 
skłego w Lublinie odbyło ·stę ma. miesiącami przez Ministra wa.tell. Władze państwowe 11ie pewne, a mianowicie, że są o- stawiciele nauki, sztuki i inteii- kres psychopatycznej atmosJe 
zebranie ka.tolickl-• fnteH-en- Administracji P bllcznej ob i i t i. I d ne społecznie szkodliwe. To, j · · · t:: L lin ł j t t' .,,, ue u · , · zam en:aJą s ę w rąca„ an o co się u nas dz!eje, nie ma nic genc i pracuJąceJ mia.s :i. ub a rze, wywo ane au osuges ią, 
cji. • Wł. Wóbklego. Od płerws7:eJ spraw kultu ani do wewnętrz wspólnego z prawdziwą wia- ogłosili list otwarty, stwierdza. czy wreszcie złą wolą nieod-

Zebranie zagaiła przedstawi obwili po uwolnieniu nHzvch h 'ad .. t Jl 1• • r". Co innego uczucia religij- jący co następuje: powiedzialnych mącicieli spo-cieLl{a ZaP"dU Okr0 gowego zifllft -...1 okupacJi, llz"'d i nyc spra.w mmlS rac ·"5- "' o 1 1 ·11 d · · .< k · j N odbud~w<1 ...., ... .....,.. ., ne, a co Innego ciemnota, któ- „ < n rnnastll ni JC_steomy 01ne pracy na"' v ... Zwi~zku Nauczycielstwa Pol- Państwo umały -rawy rcil- cielnej." < • dl · d · · 1 d krat ~-ej Polsk1' „ .,... rej jesteśmy świadkami. 1 „w1a rnnn groma zen1a sH} w ;n, emo y„ ... , . sśkiego ~b. •Mic~alakowa, o- Długie milczenie biskupa W dalszym c;ągu zebrania tedrzo luhclski<'.i, wokół niej, na Oczekujem!. . zdecyd:o;v~nej wiadczaiąc m. m.: MacJ"i kolrJ·owcJ· i w poci~„"ach postaw. ':( KttrJJ. Lubelskie) 1 ?u l\l:v którym snołeczeiistwo ś · h d · • · · · d przemaw:ał inż. Szubert: „ h - tw " , • •· W związku z wie 01ą o ,,cu- cec na zwyczaJnosc1 1 za ne lullności, którą. 00 L•tblina ścią. c ?Wlens a naszego woie-zleclło wychowywanie młode- dz-:e" _ mówił dalej mgr. Ste go wpływu sił nadprzyrodzo- „Gdyby Chrystus mógł się gn~h sen~aryjn:i wiadomog(i 
0 

;v<?<Iztwa_, cz~ - z P,rzykr~-
go pokolenia., nie możemy przy liga_ dziwny wydaje się nam nych.. .• _„ 

1 
d nkazać - oświadczył mówca, <'udzie" j·lki miał mieć mfoi· scią stWierdzic to mus:my me 

gląd:ić 5ię biernie 111
1

ypadkom fakt, iż w Lublinie m:eśc:e ~la powy~'łre - ..... w~ biczem by po raz drugi prze- ~ce w Ka~edrze ' lu!.cl~ki<'j ~v jest lis~ pasterski ks. biskupa 
ostatnich dni, za..1śclom, do ktii . .' • . cza mow<'a - burzą s1>okoJ pędził tych wszystkkh oszu- dniu 

3 
lipra br. Jub~l~kiego, komentow~n;v .roz 

rych wciągani są przede WS?:J' dw6ch umwersytetow, z k~o- sumienia pracującego :.i: wytę- stów l kramarzy, żerujących . . . . maicie przez duchow1ens ,wo 
stkim ci, którym nie dane by- rych jeden posiada wyd~iał le zeniem obywatela i katolika. na. naiwności i głupocie ludz- Zdz0nk„· ~en1 da_lszym hrozwoJ,cm diecezji. 
Io osiągnąć normalnego wy- ologi!, w mieście, które ma se Gotów jest on wid:zleć w nlrh klej, Wstyd nam, gdy usłyszy wypa uw, zwnp:anyc 7. rzeo<o Sąd:l'limy że władze pań:.t­
kształcenia". minarium duchowne i które nieuczciwą. grubym[ nićmi my o kradzieżach w katedrze, mym '!cnrl t>~l' l je ko lud_zie wie· wowe, ktÓrych stosunek do 

Na przewodniczącego zebra- jest siedZ:bą biskupa, nie mo- szytą grę, obliczoną na poru- o pobiciach, a nawet tratowa- n~cy i nnlezący do kościoła, tą. spraw kultu religijnego i ko­
nia powołano ob. inż. Szuber- żna bylo dość szybko zbadać szenie prymitywnie myślą- nlu ludzi. Mamy żal do epl- drog4 wyrażamy nasze zdanie. ścioła określił nieda.wno min. 
ta, zaś w skład prezydium .zo zjawiska, jakie miało miejsce cych i C'LUjących ludzi. operu- skopatu, gdy-1 trzeba było żyjemy w piątym dzicsią.~ku Wolski, i których pełna. demo 
stali wybrani: prof. dr. Zieme w katedrze. Dopiero po tygod jąclł metodami z okresu śred- przerwać to gorszące widowi- XX wieku, w wieku rnclia, pn- kratyczna tolerancja. w stusun 
cki z Uniwersytetu !ro. Marii niu, bo po 10 lipca br., dow1e niowleemego obskurantyzmu. sko, nie mające nic wspólnego mieniotórczoś~ii energii at-0mo- ku do wyda.rzeń w Lublinie 
Curie-Skłodowskiej, prof. dr. dzieliśmy się z listu pasterskie Metody te ma.~ą na celu, z prawdziwą wiarą. wej i wielu ~dobyczy naukowycli. jest nam znana, położą bez­
Freitag z UMCS, mgr. Steliga go biSktll'.>a lubelslciego Kolwy ' przez podnieca.me prymityw- Cudem, pra.wdziwym cudem Zjawiska te każą. uczonym prowa względnie kres fanaty~ej hl 
dziekan wydziału fąrmaceuty iż powołano specjalną komisję \nych uczuć I fanatyzmu, uzy- było wyzwolenie nas spod ja- dzić żmudne nieraz badania, n· sterii, która doprow~ła do 
cznego UMCS, prof. dr. Kali- która nie stwierdziła w rzeko skanie tanich osiągnięć polity rzina faszystowskiego, którego wieńczone wydarciPm tajemnic karygodnych, a jakze bol~s-
nowski, ob. MichaJ.akowa,-prof mym zjawisku w katedrze cznych. . piątą rocznicę będziemy ob- przyrodzie. żyjl} j ednak na św.c ~ych. l ~icmych WY.J>adkow 
dr. Romanowski, dr. Bown!k ! N d • . , chodzUI za. kilka dnL Cudem cie ludzie, którzy wiedzę starają. jak S?Jierc mł~e:J kobiety .i 
ob. Majdanówna. 8 uzywante UCZUC Jest jedność i zespolenie cale- się wykorzystać dla celów nisz:. powa~~ obra:zerua ełele9"!1e, 

ł ZabierająScte1 )ako pierws~y Judzi prostej wiary go narodu w odbudowie I bu- czenia, zbrodni i panowania nad zagrazBJ"~e życiu wielu in-
g os mgr. iga powiedział dowie naszego zrujnowanego ·, • ł - k" nych osob. 
m. in.: „Pragnę na wstępie u- Myślącego katolika zas.tana- komo c!ldowni;go obra.zu, cze- kraju. Kult dla symboli, Jaki inn) ~1 <'D 0 'Yie 1 e1~1• . LIST OTWARTY PODPI· 
przytomnić wszystkim obec- wta również fakt, iż do kate- go 'YYniki~m Jest tylko to, ie widzimy tu, w Lublinie, obni- W:emy, ze w zadn;rm koście. SALI: 
nym i podkreśl:ć, o!.ż władze dry lubelskiej, będftCej sledzl- ludne proscl, naiwnej wiary, ła fylko znaczenie wiary, Po- le n11-0 wolno wystawrnć w ce- Dr. Malicki Stanisław, prof. 
świf'<lkie wsrelldego autora- bit biskupa, mimo oi§wladcze· doznają gorzkiego rozczaro- winniśmy apelować do władz lach ~~ltu obraz6~ bez aproba. UMCS dr. Freitag Józef _ 
ruentu wl!.trxymały sJę od Ja-1 nfa b~kupa ordyna.riu9Z&, iź wa.nia lub dają się porwać wy episkopalnych i państwowych, ty mi?J~owego bi..o;.kupa. ~late. prof. UMCS, Wyleżyński A­
klejkolwiek ingerencji w spra cud nie miał miejsca., ksł~a tworzonej juź psyeh<nfe oraz by położyły kres łym wypad- go dznvi ~.s, zawstydZAl. 1 _gor7 dam - dyr. Filharmonii, Biel 
"'Il domnleman~ _,endu". łnbel8Cy w dalszym efwu pro ulegają ha.lucynacjom i auto- kom, które nie są nlmYm in- s~y f11;kt, 1z w katec1rze -:-1edz1 ski Konrad _ członek zw. r .i 
Fakt ten jest dla. nas zupelnle wadzą wiemyeh do tego ru- sugestii. To nas gorszy i obu- nym, jak tylko spekulacją na b ve bJ,5kupa ordrnanu~a, teratów, dr. Ossendowski A,_, 

rz.a - oświadcza mówca - wierze naiwnych". prowa~ bezpo~re~·n~ . pici. ksander - prof. UMCS, inż. Umow. a handlowa to wywołuje w nas uczucie W dalszym ciągu przema- grzym~i duch.ow:~u, ze .1n:m du- Kryński Tadeusz - d yr. Izby 
wstydu za tych, któn:y dopu- w.iał jeszcze dr. Frei.tag, który chowni organmuJą. weJścn-e do Przemysłowo _ Handlowej 

m I• ędzy Polską 1• Austr1• ą śclli do ta.kiego roxwoju sytu- w zakończeniu swego przemó- katedry i obraz.u, że odprawia.ją mgr. . Skorupski Czeslaw ~ 
ao.ji. wien~a odczytał projekł rezo- przy tym nab<>żeństwa w sposób mgr. Policha Leopold, lnź. 

W ARS1l\ WA (I' AP) - kwj zali - przewodniczący de ,_,Mam wrażenie - stwier~za Iucji, przyjęty jednomyślnie przez kościół ustalony, stwierdza Szubert Stefan mi:r. Gubarew 
le""'cji 11.nstriaekiej, radca Je_ mowca - ~ wszyscy katollcy pn:ez zebranych. jąe w te.n ~1Sób publiczny cha ski Leonid, mg'r. Steliga Józef, 

l5 lipca br. została. pa.rafowa.na. „- : a st iackiego Min[stllr - demokraci muszą zająć zde rakter kultu. mgr. Fiala Tadeusz, Michalako 
w Min. Handlu Zagranicznego gacYJny 

11 
r · cydowną postawę wobec tego R I • W wypa.dkach lubelskich, wa Feliksa - nauczycielka, 

polako. austria.cka. umowa ha.nd. l!ltwa Spraw Zagr-amcz.nych - zjawiska i energicznie zaprote ezo UCJa mających na celu oderwanie dr. Mączka Józef - lekarz, 
lowa. na. cza8 do 31 lipca. 1950 r. dr Erich Bielka.. stować przeciw nadużywaniu Rezolucja ta brzmi: tysięcy rąk od pracy, oba.wia- dr. Jędrzejewski Ryszard -

spraw religijnych, kultu „My, lubelska Inteligencja my się inspirowanej pn:ez nie lekarz, dr. Chełchowski Stanł 
Ogólny obrót po obu stronach Hani•ebna ~iejsc i obr~ów, wreszcie ko katolicka zebran dni 14 odpowiedzialne rozpolitykowa sław - lekarz. Kański Marek 

wynosi, w myśl umowy, ponad scioła dla celow w swych in- - ' a. w u n.e Jednostki akcji politycznej, - asystent UMCS.dr. Kałużny 
tencjach i rezultatach polity- hpc~ ~9e49 r. w ~a.chu Teatru kt. . w· 1 k d S 40 m:il.n. dolarów, oo stanowi • k MieJski go rozwaz,,..,_z t gi ore.f me chcemy właśnie ja- mcenty - e arz, r. mo• · poraz 3 cznych. Takie postępowanie i '. :' ~- y ra cz- ko wierzący widzieć w koście- larek Francis-iek - lekarz -~nac~~y -zro~t wartości """""' ia · t i I ne "'""'adk1 w zwinku z rzeko-

u ~ " ~ „ "-· tąk1e wykon:ys ywa.n e w e- ··""' ..- Ie. Nie chcemy widzieć w świą mgr. farmacji, Ka.sperek J ózef 
ny handlowej w porównaniu z rozłamO WC3 rzeń naszego ludu gorszy i o- mym cudem, jaki miał mieć tyni wyciągania z podniecone dr. Duda Rudolf - lekarz. inź. 
rokiem ubiegłym. • N db burza katolików - demokra- miejsce w katedrze lubelskiej, go, ubogiego tłumu olbrzy- Rychart Konstanty, Grudzłń-

Um'l'Wa przewiduje po stro. LONDYN (P A.P) - a o y: tów. O tym musimy głośno oświadczamy, że mimo stwier. mich sum choćby na.wet na od ski Sta.nisław - adwokat, dr. 
· · · b · d oczncJ mówić. Polityki w kościele nie dZenia przez biskupa ordyna:tu- budowę zniszczonej ka.tedry. Brudkowska Adelaida - le-

nie eltspr>rtu do Austrii: wtigiel waJąCeJ 11~? 0 ~cme or chcemy!" - oświadczył lnów- sza diecezji lubelskiej, iż nie by- Wydaje nam s:ę, iż jest już karz, dr. Hans Ta.deusz - le-
żyto, cukier, chemikalia i inne, konferenc.11 związku. tradnskpor- ca wśród burzliwych oklas- ło żadnego endu w katedrze, na· najwyższy czas, aby odpowie- karz . 

. po stronie illilportu za.ś do Pol towców, prowadzoneJ po Y ta· ków zebranych. dal jednak jesteśmy świadkann . , 
ski : nawozy sztuczne, blachy toraku przez prawicowego przy· Wyda je mi się, że ju:!: n a j- organizowanego przez ducho- Dotychczasowe wv•J1·k; s' ledztwa k to · '·-"' e t wyższy cz_ as_, bY. odpowie.dz_ :al wiet!.stwo napł""'"• wiernych dla · Iii li łt' o rę we 1 ""-'w.owe, ma~ z! ' wód cę Deakina _ wbrew jego ' "~ 
wełnę sz;tllczną. urządzenia ITI- • nnee, cJ.zayknln. 1s!Cpo. łzaec~onwne owksopscolseo.lb- ceelów, nie mających_ nic wspól- w spraw·1e s' m·1erc"1 Heleny Rabczuk westycyJ·ne i i~e artykuły. protestom ogrnmn'ł więks.zokią ~ g k lte li j 

zde cydowa ny położyły k res n ° z l~ m re g1 nY?1· Ze strony Polski umowę han głosów uchwalono rezolucJę, do· chorobliwe.i atmos ferze, wy- By połozyć kres akcji, dopro- WARSZAWA (PAP). J ak nas ciecz„. Mam przekonanie, które 
dlową. parafował przewod.niczą.. magającą. się dopuszczenia przed wołanej złą wolą nieodpowie- wadzając~j _do fanatyzmu rze;;ze informuje Prokuratura. Sądu miałem oo począ.tku, że tu nie 
cy delegacji, dr Aleksander Wo stawicieli robotników do rządu dzialnych jednostek. mącicieli It1d~i niesWladomych, wykorzy- Apelacyjnego w Lublinie, śledz ma nic nadzwyczajnego". 
łyt!.sk1, dy rektor Depar.ta-mentu . . . spokoJ'neJ· pr acy nad odbudo- stu3ącej ciemnotf i zacofanie two, prowadzone w sprawie Dotychczas wyniki śledzh~a: Traktató- w -a•in. Handlu za. znac,1onahzowanych działów • i Rab ZUk H 1 i ni 

" JU wą kra ju". części spoleczet!.stwa, władze "~ erci c e eny ra FJ pozwalają. stwierdzić, że wypad. 
granicznego, ze strony austria,e przemysłu. Następn:e ,zabrał głos prof. palistwowe powinny zają,ć ze n1a. 19 csób WYkazało dotychczas kii„ które miały miejsce 13 lipca 

dr. Ziemecki, który pow:e- swej 11trony zdecydowane stanc.- co następuje: br. na terenie Katedry lubeL S•czec1· n A meryka dział m. in :: wisko, by nie tylko zapobtec Dnia. 3 lipca br. ~ Lub~inie skiej, a mia.nowicie śmierć Rab 
a. ' - „Jako pracownicy na ukowi stratom materialnym f zakłóce- wstały rozpowszechil!one w1ado czuk Heleny i ranienie 10 os-Ob 

Stałe transoceaniczne połqć:zenie . .i:eglugowe nie będziemy dyskutować n ad niom normillnego życia na. ob- m<>aci_ o rz?komyi;i _„cudzie", któ rostały spowodt::wane karygod~ 
pr.awd-ziwu~cią ,.cu.du." . Nato- szarze naszego miasta 1 na.jbliż- ry mu1ł mn-eć . mieJSCe_ .w kate. nym postępowaniem organizato 

WARSZAWA (PAP) - Linia Linia obsługiwa.na bęc$~ie m iast mus:my mow:ć o zal- szych okolic, ale również by zn- drze. AciZkolwiek .komi~Ja, powo rów tłumnego napływu ludzi. 
okrętowa. Thorden Lines Udde prze_ 3 statki o pu.ooiętnym to -------......... „ ____ „ bezpieczyć ludność przed możli· łan~ pr~ez ~s. b_1skupa . Kołv.·ę Dalsze śledztwo w toku. 
valla reprezento wa.na w P olace nflżn 4 tys. ton. Pierw&zy sta . UWAGA wościami niebezpiecze:tistwa. wy- stwierdziła, ze me ma zadnego _ 
przez fi:mę .Rum~e~ i .Burton, tek odeJ"dT.ie ze Szczecina w TOWAR7,YSZE RADNI padków, czy chorób." „cudu", _ władze - .koo~ielne nie uruchomiła stal„ hm" zeglugo. . . . ,..„ R N t lk - -'- ł a- d ., ~ d.n 19 b t ępne 1u. • • y o DN I prz"""1ęwzię y """ --wą. pcmiędzy Szczeeinem a. No nu sierpnia r., nas Wydzliał Samonądowo- nych kroków w celu wyjaśnie. Komunikat 
wym Jorkiem, Filadelfią., Bal- kursować będą. w odstępach lO Administracy jny Komitetu B ' • k nia. is totnego stanu r zeczy, lecz 
t :more i Bostonem. dniiowych. Łódzkiego PZPR za.wlada· o J a I nawet wydały zarzą.dzenia, któ U~AGAI . . 

mia wszystkich Tową.rzy· I • re przyczyniły się do wzmoże11ia KOMITETY REDAKCYJNE 

Pamięci tow. Dymitrowa ~z; n;:rn~:~:;,1P.i~~;j ::1ś w par amencte ~~;~;z:~m~n~~~~tow~~an:C~~ GAZETEK śCIENNYCHI 
SOFIA (PAP) - Na wnio. wiło wybudoowa6 na. szczycie 16-l!'o bm. na irodzinę przed LONDYN (PAP) - Agencja Ksiądz Forkiewicz, pierwezy W związku z otwarciem w dniu 

aek Centralnego K omitetu Buł najwyższego wzgórz.a., porożone P'*'iT>dzenlem M:RN. t.i. o Reutera. donosii z Teheranu, wikari'llsz K atedry lubelskiej, 21 lipca br. Wystawy <;}azetek 
garskiej P artii K omunis tycznej go na ter~e miast.a., panteou godz. 15-Pj . odhf'dzie się że w parlamencie irańskim wy wyja.śn~l: „Jn. osobiście nie mo. ściennych, wzywa się Komitety, 
Rada Ministrów uchwaliła na. dym1t rowski. W pau.t con!e spo poslf~d:r,PniP Klubu Rad· buchła zacięta b6jka po uchwa- gę stWierdzić ,cudu". POl'..aątko Redak-::yjne, by od dnia 16-go 
dać 1mię Georgi Dymit rowa A. czną. zwłoki bojowników, któny "~~: P~~ tkl h T leniu przez więkswść rządowe. wo myślałem, ie z kropidła u10 lipca br . do 18-go lipca br., w go 
k ademii Rolni•czej w . Sofii. zgin,ęli w walc.a z f~7.y~mem, I ~cno~r ;s;ys h c ob~: I go pro.iektu usta.wy, wyłączają- gła upaść na obraz kropla w~y l dzinach od 9 do 16 nadsyłały do 

SOFIA CP AP) - :5połe.czeń. j w walce, któreJ przewodził Gr warz~ szy • nyc cego an~lfabetów z gło,owania Kficś mówił, że mogły to być lokalu Redakcji , ,Głosu" e=em· 
11brn n1iast,a Plowdiw oostano.f orsci D;nwtrow~ '·-:-w.l..;ą.zk_o_wa_..,· --=--·----• powszechnezo. 1.bakte~.e. .k:'l\re W'YtJwo.rzyłv Dlarzl! WYSta.wo,,., · . 

• ( 
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Ro a i Zadania partii na wsi 
Podniesienie dobrobytu mało i średniorolnego chłopa, umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego 

,,,.... podstawą dalszego ro~woju gospodarki rolnej w Polsce 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca na zakończenie t-ej Wojewódzkiej 

Konferencji PZPR w Warszawie 
Towarzysze. Rok temu od- rzaniem, wątpliwościami, na­

było się lipcowe plenum Ko- wet u niektórych na~zych to­
mitetu Centralnego PPR. warzyszy. Jeżeli wyrazić te 

łeb i na ayję 111>adałY one z 28 zł w 1937 roku spadła ny w Nowym Jorku, w Win- jej rozwój, ale odrzucił ją da­
nipegg, OZY w Buen08 AireA - leko wi:;tecz. i w kra.jo. do 18 zł w 1939 r. 

Lipcowe plenum proklamo- wątpliwości, które miały n!e­
wało nową politykę partii na wątpliwie miejsce, to stresz­
ws!. Polityka ta zmierza do czaly się one do tak:ej myśii: 
systematycznej obrony biedne „Rozt>alaeie walkę klasową 
go i średniego chłopa przed na wsi, będziecie bronić in­
wyzyskiem kapitalistycznym. teresów biednego I średniego 
Polityka ta zm;erza do st,)p- chłopa, będziecie ograniczać I 
niowego ograniczania elemen- stopnl<>wo wypierać elementy 
tów kapital:stycznych na wsi. kapitalistyczne na wsi, będzie 
Polityka ta ukazuje masom cie ukazywać chłop<>m per­
chłeypskim perspektywy socja- spektywy s<>ejalistyeznej prze 
listycznej przebudowy rolni- budowy wsi, będziecie okazy­
ctwa i nastawiona jest na o- wać pomoc w budowle wzo­
kazanie wszechstronnej porno- rowyeb spółddelni produkcyj 
c

1
v tworzonym przez chłopów, nyeh. 

Co to znaczy? Zn~ to, ie 
Oto pa~ę przykladówk: w ceny w Polsce wiernie szły za 

1928 r. kwmtal pszerrlcy osz- cenami amerykańskimi, że 
towa~ w Nowym Jorku w chłop polski ciel"Pia.ł od każ­
przel.czeniu na złote 48 zł, a dego spadku giełdowego, od 
w r. 1932 roku spadł do 21 zł. każdego kryz:r90, od łca.żdego 
Co słę stało w Po.lsce? W 19_28 wstrząsu na rynku amery­
roku cena pszenicy wynosiła kańsldm, argentyńskim. czy 
47 zł, a w 1932 roku &padła kanadyjskim. 
do 34 zł. Gdyby się to miało powt6-

utrzyma cen.v zboża na zeszło POLSKA ROZBIŁA KAPI· 
rocznym poziomie. 

Towarzysze. Czasem jest TALIZM, POLSKA JEST 
trudno chropu wytłumaczyć, DEMOKRACJĄ LUDOWĄ, W 
co to znaczy demokracja lu- POLSCE RZĄDZI RZĄp RO- • 
dowa, co to znaczy walka z 
imperializmem, co to znaczy BOTNICZO-CHŁOPSKI. 
oderwanie się oa praw roz- Dla.tego dla polskiego chło--
woju kap:talistycznego. pa nie straszne są kryzysy, 

Popatr:r;my na ~nny okres: rzyć w Polsce tera.z, trzeba by 
w 1937 roku cena pszenicy w było np. cenę żyta obniżyć 
tym samym Nowym Jorku tak, jak się obn!żyła ona w 
wynosiła 27 zł, a w 1939 roku Kanadzie, to znaczy o 50 proc., 
wynos:ła tylko 16 zł. Co się inaczej mówiąc, mniej więcej 
i:~ło w Polsce? Cena pszenicy o tysiąc złotyeh na kwintalu. 

Macie teraz na przykładzie dlatego rozwija się I będzie 
polityki ce;i. rządu robotniczo- si„ rozwijać szybko i pomyśl· 
chłopskiego jasny, wymierny, " 
prosty sposób wytłumaczellia nie polskie rolnictwo. 
masom chłopskim, co to zna- Ta nasza polityka cen oblł· 
czy demokracja ludowa, co to cz.ona jest na utrwalenie so­
znaczy zerwan:e ze światem 
imperializmu i oderwanie s!ę juszu robotniczo-chłopskiego, pierwszym wzorowym spół- To wszy!>tko Jest dobre. Ale 

dzielniom produkcyjnym. co będzie z procluk<>Ją rolni-
Ta nowa polityka Part!:i spo czą., czy nie spadnie ona w re­

tkała się ze wściekłymi ataka zulta.cie tej )>6lityki, w rezul· 
mi reakcji. Ta nowa polityka ta.cie ograniczania ka.pitali­
Partii spotkała się z niedow1e stów wiejskich?" 

Nie boimy się kryzysu 
rozwijaiqcego się w kraiach 

kapitalistycznych 

· na utrwalenie sojuszu ze śre-
od Jego przeklętych praw. dniorolnym chłopem, głównym 

Gdyby Polska nie wyrwała producentem zboża na polsk:ej 
się z niewoli kapitalistycznej, ws:. 
gdyby n:e l:)yła demokracją lu . Trzeba, by .cała nll-41'.Zlł P&r• 
dową św:atowy spadek cen tia. n~ tej ba.zi~ utrwal11;ła l U• Nasza słuszna polityka ro!na 

TOWARZYSZE. NASZA Na~za Partia ł naS'J Rząd 

Przes'T..edł rok, C'LY myśmy w Czy zużycie nawozów sztucz 
ciągu tego roku bogaczy wiej- nych wzrosło, czy zmalało? 
skich oirraniezyli? Niewątpli- Wzrosło! 

PARTIA I NASZ RZĄD TA- robotnie'.io-chłoą>~ld w tym ro 
KIEJ POLITYKI PROWA- ku, mimo kryey"Su na rynkach 
DZIC NIE BĘDĄ. światowych, mfm@ spadku ce-

' ma<·ntała więz przyjaznł Ee 
uderzyłby boleśnie w polską średniorolnym chłopem. (Oki.a; 
wieś i nie tylko zahamovnił ski). 

wie ograniczyliśmy ich. Ogra- Co z tego wszystkiego wy-
niczyli.śmy ich przez klasowe nika? 
nastawienie podatku grunto- Z tego wszystkiego wynika, 
wego ! FOR-u, usunęliśmy ich że nowa polityka rolna. na 
w znacznym stopniu z Rad wsi, że polityka, skierowana 
Narodowych i z zarządów p1-zeciwko elementom kapita­
spółdzielni. listycznym, nie tylko nie przy 

Cz:ło 'ie·k - tempo - kultura 
Państwo zwycięskiego socjalizmu tworzy nowe wspaniałe życie 

Czy w cłągu tego roku niosła spadku produk<>ji, ale 
wzmogliśmy obronę biednego przyniosła jej znaczny wzrost. 
i średnie.ęo chłopa! Niewąt- Z tego wszystkiego wynika, i 
pliwie tak. to jest niewątpliwe, że bez tej 

A co s:ę stało w ciągu tego polityki nie mielibyśmy ta- I 
roku z produkcją rolną? Czy kiego wzrostu produkcji. bo-

1 spadła ona, czy wzrosła? Czy · n I · · 
obszar zasiewów wzrósł, czy wiem na.v..a. P-0 1 Y ca na wsi I 
zmalał? WT.rósł! umożliwiła szybs7.y i pomyśl- j 

Czy wydajność z hPktara w niejszy W7Jl'orl produkcji go-

1

• 
ciągu tego roku wzrosła, czy !Jpoda.rstw malo- i śre<lnio­
zmalała? Wzrosła! 

Czy ~lość koni, krów, zwla!':Z rolnych .i na tej przede wszy- · 
cza świń wzrosła, czy zmala-: stkim Pod"tawie W7lr08t ca.Io-
. fa? Wzrosła! ści produkcji rolnej. 

Rozwói sp6łdzrełczości prodvkcyineł 
oparły na dobrowolnym przekonaniu 

mas chłopskich 

Nowoczesnct b11ctown1ctwo c:i,­
dzieckie łączy monument:ilnoM 

z pięknem. 

Weźmy t"raz zagadnienie DĄŻY DO TEGO, BY SFOŁ- Trzema · w~półczyunikanti, 
spółdzieln!. produkcyJnych. DZIELCZOSć PRODUKCY.J- k~ztałtuj~cymi obrit7. pa.:d-

Rok temu, zaczęliśmy mó- NA R@ZWINF,ł.A SIĘ NA stwa. z:wycitskiego socjalizmu -
wić o spóldzielni<lch produk- WSI STOPNIOWO, W OPAR- mówi tow. rrd. Ar~ki -· ~ą.: tz•~­
cy,inych .na wsi. Dywersyjnej CIU O ROSNĄCE MOŻLt- wiek - tempo - kultura.. 
agitacji i wrog:ch plotek było WOSCI .MATERIALNE I DO- Ośrodkiem zainteresowań włn.­
wtedy co niemiara. Dużo też BROWOLNE PRZEKONANIE dzy radzieckiej i partii jest 
byio n'.ezrozumicnia i dezo- MAS CHŁ.OPSKICH. człowiek, jego "'ychowanie od 
r!entacji w~ród wielu chłopów. A więc ograU:c7.yliśmy w uajmlodsz:vch lat, zapewnienie 
Obecnie po roku nie tylko mó tym roku niewąt1"1iw'.e kap:- d b l · · k lt '"'il~. y 0 ~pc'ildzielc1.0ści produk .,.. mu o ro )ytu i rozwoJu u .u· 
"" " · talistów wieJ'skich i osłabili- rai Pgo P 7yl1ysz~ z zag a 1'c cyJ·neJ·, ale gdzicnie!!. dzie chlo. - • n • r„ . · . G r n Y ~· śmy ich pozycje, bron]iśmy d c~uty i serdeczny stos 
P i J'uz' i·ą konkrctn~e onrnm- u crza ~ u-- lepiej drobnych i średnich k b t 1 d · ki d eują. chłopów, nie tylko już mówi- ne 0 ywa e a ra ziec ego 0 

I choć wróg klasowy WYł"- k dziecka i duma z posiadanyr.h " my o spółdzielczośc:i prcdu - ·1 bkó d k li ża w~z:vstkle sił'" jelit rzeezą . z o w, prze sz o · i szkół. · ~ cyjnej, ale chłopi gdzien:e-
niewątpliwą, że niezrozumie- gdzie zaczęE ją już realizo- Szkoła radziecka wychowuj.ł 
Dif~, de:i:orientac,ia Wśród ehło- WaĆ, a produkcja rolna nie C7]0wieka, świadomeg-o swych 
pów jest znacmie mniejsza. tylko nam nie zmalała, ale zadań, pewnl?go zclobyf.(>j wiediy 
Dlacze1rn? ,vzrosła i świadomość na wsi i g-lęhoko rrzywiązan<'/.':O do swtJj 

DLATEGO, żE " CHŁOPI poczyniła znaczne po~tępy. sorj'.llistycznej o,jczpny. 
SIĘ PR7„.EI-ONU.TĄ, ŻE PAR- Człowiek ra.d.ziechi. - to czlo-
TIA ICH NIE Wl"ROW ADZ~ D:ii~ki w.em n mogliśmy to 
\\' BŁĄD, ŻE SLOW A PAR· osiągnać? Mog-liśm:r to osiąi- wiek nowej epoki, epoki. socj:t· 
TII NIE l\fi.JAJĄ SIĘ z CZY- nąć dzięki słusrnej polityce H~mn. .Je~o stMunck do :pra~y, 
NAMI, ZE PARTIA NIE n&s1'A'.i Partii. polit~·ce W!'..OC:- pooizucie pewności i moo·y paa· 
CHCE KOMENDEROWAC nil'nia sojuszu robołniezo- ~twa. rad7.ieeki!!l!'O ~ą. n,.'ljpP.wniej· 
CHŁOP AMI, CZY NARZU- cM4J.Psklego, polityce onaTcb szą. gwarancją. iiotę;:i ZSRU. 
CAĆ SIŁĄ SPÓŁOZIELNTE o biedotę wle,Y,ką i trwałef!'O * • • 
PRODUKCYJNE, ZE PARTIAsojuszu ze średnimi thlopaml. Horrosyhir•k j~tniPje 50 lat. 

W • 1·.s. • b d .s. W roku 1!}14 mia~to to licz'°. 
zmocn1ć, ufrwa ''° I roz U owa'° ło so ty:;i,cy mie~3katców. Dziś 

soiusz robotnczo-chło pski liczba mie~zkańców . pr~ekraci:~ 
W czym w rfłża się w dz'..a- calnej ceny na żywi~ - ~tV:O pół ~lion~ •. w _ok:es1e ~1erw~zeJ 

łalności rzadu ta poHtyka? rz~·ło podstawy do umocmeJ?-13 stahn?w~lne~ 1nę~rnlatk1 rozpo-
Wyraża Się m. i~. w poli~y- soj':1szu rob~tni~~o~chłops~1<;- czą~ się zywiołowy roz"'.ó~ No~o­

ce podatkowej, ktora wym1e- go i dało moznosc Jeszcze sc1- sybll'ska.. Okres drugieJ wo1ny 
rzona jest przeciwko boga- ślejszego powiązania się ze światowej stworzył tu olbrzymie 
czom, która przyznaje wielkie średnim chłopem. centrum przemysłowe. Wokilłmia­
ulgi biedoc'.e i chrond średnia- Odbywają się już żni~a. sta, jak okiem si~gnąć, wyro.11y 
ka, wyraża się w poEtyce kre Przed Rzą~e~, przed ~art;ą potężne gmachy fa.bryk. Tam, 
d~owej, jak r~\vnież, c_o ~a ~toi zagadn:eme, Jak ułozy~ w gdzie dawniej azumiała tajga., 
w1elk~e 7:naczen1~, ~yrarz:a się tym roku ceny rolnicv.e. dziś huczą. mas1.)·11y, wirują. koła 

·w dnedZJ.:Ue pol1tyk1 cen. OCZYWI~CIE NALEZJEi:1Y transmj~y,jne. Ulice Nowosybir· 
Ustalenae w zeszłym roku ŁOżYC JE UT~w· ALIC 

1 
~ka nagle ko:óczą. się w pewnych 

Odc: zyły sprawozdawcze tow. red. Arskie90 '~ ...... -....... „.·.···.·„ .. c:;···.·.'.".'.·.····' .•. ,-.„~~WJ.· . ·.··.·. · l. i sekretarza KW PZP.R tow. Sienkiewicze t~,i " } . . ··. .::. ., 
o ich pobycie w ZSRR . ~.· .· ,"''·~~t' , ... · , 

t;:,. ·>. . ' t . 
Onegd~j s~a.niem Lódzk ieg~ Oddziału Związlm ~awod'.l· f '; .QZr-'<,)":,:f':t ., : .. ,. . . 

wego Dziennik:i.rzy R. P. zor gan1.Z0wana zostały odczyty spra· f · •• rr .J "~ "' 
wozdawc1.e uczestników wycieczek rto ZS!tR, tow. RED. STE 'i 1 
FANA ARSKIEGO i sekretarza. Kom. Wojewódzkiego, tow t % 

WITOLDA SIENKIEWW.Z A. Odczyty te w:: budziły w spo· 
łeczelistwie łódzkim duże .za interesowanie, o czym świadczy­
ła szczelnie zapełniona ~al3 Domu :llolnierza. i burzliwe oklas· 
ki, Jakimi słuchacze darzyli mówców • 

dzieckie nie .zna poj~a. prowi::1.-1wyrobieniu ~mnku a:tyst,yczn.r.,go 
cji, Każde miasto - to swoisty wśród publirzności radzieckie,j. 
o~rodek gospodarczy i kultura!· Jak wiPlkQ por.rzebę książ!d od· 
ny, 11kupiaj!lCY ludnoM. są:<iadu· czuwa c7.lowiPk radziecki. świad­
ją.cych okręgów. Każde mias~o czy fakt, :i;a wirlokrC\tne w:·di~­
- to zamknięta c1.?ość, zap~w- ni:. dzieł Pu~zkina lub innych 
ni11jąca mies7.kańcom nie tylko ldasycrnych autorów, liezą<"e nii· 
możność pracy i zarol1ku, ale t11k· liony egzrrnplarry, bywaj:} roz­
że możność szerokiego rozwoj.l ch~yty"·aue w ciągu 2·i gool.r.in. 
kulturalnego. ~icz11.vkla chlonno~ć dóbr kul· 

* • * turalnyrh, picczolowHa staran-

Dla czlovdeka, ż~·jącl'g"O w pail ność w ich w,ytwnrzauiu - <Jto 
>twie kapitalistycznym, ta· pod~tawowe l'lrml'11ty, charakte­

kie urządzeuie, jak kole.i pod- ryzujące nnwrJ., soc·jalistyc ·,..i1ą. 
ziemna, jest zwykłyr11., nawet ~ro kulturę Zwią7.ku Radzieckiego. 
chę niewygoduym środkiem kC'· * • * 
munikacyjnym. Jakże tnne wra­
żenie odnosi •ię, zwicdznj'}c mo­
numentalne st3.cje moskiewskie­
go metro, przerzuca.mee każdc;;J 
dnia miliony pasażerów. PatrLl}· 
cego uderza niezwykla staran­
ność i dbalość o estetyczny wy­
gląd kolei podziemnej. W bndo-
1'\ie mo~kicwskiego metra uwi­
dorznia się jasno istota socjali­
stycznego budownictwa - ścl•łe 
poląrzcnie użytkowności z dąże­
niPm do stworzenia ośrodka este· 
tykj i pi~kna. 1ilo~kiewskie me· 
tro - to wymc,wny dokume;1t 
wyRokirgo poziomu rndzicc ki ej 
kultury, to bndowa charakt•'ry­
styczna. dla epoki socjalizmu. 

W1·hra.liśmy Rię do Związku 
Radzieckirgo w bardzo iicz· 

nej grupir - mi\wi sekretarz Ko 
mitetu \Voji>wódzkiego I'ZP1{, 
tow. Sienkiewicz. Wycieczka 113.­

sza. liczyła 395 chłopów :z; <'alej 
Pol•ki. Bli~ko połowę uczestui· 
ków wycieczki stanowiły kobie­
ty. Ucz<'stnicy wycieczki wybra.­
ni zostRli w SW'fch wi.o•ka.;:h 
przez chłopów. :K~ terenie ra· 
llzicckiej Ukrainy wycieczka na­
~za podzieliła się na szereg ma­
łych grupek, obejnrn,iąc swym 
z'aRięgicm prawie cały ob~zar 
Ukraiń,Jd.rj 8ocja,listycznej Re· 
publiki l:ndzicckiej. Chłopi pol· 
Hey nie zajechn.li do jakichś ,.po· 
kazowych ośrodków''. Zwiedzili 
w kilkudzic~i~ciu obwodach 127 
kołchozów, 34. sowchozy oraz wie· 
le zakfadów przem~owych, sta.­
cji traktorowo - maszynowych. i 
innych ośrodków kultury roln'3j. 

* •• 

w.eu~ic!l li o;;;acn m1e~z ... ,u­
nych ludno~ć posiada wszelkil:l 

udogoclnienia żyeia 

talC lfrznr.J'" grupie nikogo, kta 
by ni~ wierzył w niczwycięio!lł 
potęgę naszego sojmznika,, Wy­
cir~zl:u do 2SRR naucz>la rhlo­
p6w pol,ldrh nowy:::h metod p-::a• 
cy w gospodarce rolnej, wyk:iza• 
la bezwzględni} wyższość ko le~· 
tywllJ><:h metod produkcji nad 
~o~podarką. inllywidualną, poka­
zała., jak dnlrce praca kolchoź.o 
ników ra<lzieckjch oparta jest na; 
naul;.owych przesJallknch. Wi• 
dzieli~my takie pola., takie kł<>" 
,,.,.., takie konie i owce, o j:iki.rh 
nikomu z nas do tej pory nawet 
się nie śniło. ·Wyciet>zka przy• 
niosła. nai<zym chłopom je;;zcze 
coś wi\'cd opr6cz doświauczefl 
fachowych~ Dała. ona nowy J'O­
glą.d na. ałowieka. ra.dziec<U1Jg1>, 
je!;O pracę, kulturę i rozw.ij. 
Chłopi nasi przekonali się, że vr 
państwie 'zwycięi<kiego socjaliz­
mu v-.-sry~cy patrzą. z ufnośdą. vr 
przys7.lość, świadomi mocy ra.­
dziPckirgo ustroju, świadomi 
~wych w ielkich za1lań przeobra.­
~cma życia całej ludzkości. 

~p6ln~·m 11kord,,m, przebija.• 
j:wvm wvraźnie w pr.?l!A­

c,iaci1 • t~w. to;.. Ar-kiego i Sie!l· 
kiewicza, było uczucie głębOJkif)j 
wtl;;ięczności dla. narodu radziec­
kiegu i władz państwowych oraz 
partyjnych za ge§cinne przy)!" 
cie wycieczek pe>lskich Wraż~ 
uie jakie ;wywarło serdeczne 

Zwirdzając teatry l\Io~kwy i 
Leningra<lu stwirrdzamy, że ntu 
ka aktorska w Związku Radliec­
kim doścignęła wyżyn wielkiego 
artyzmu.. ruqliczność jest tn nie· 
zmiernie czuła na poziom gry. 
Teatry, wystawiające sztuki do­
bre i doskonale grane, są. ~tale 
przepełnione. Natomiast jcfli 
przypadkiem teatr jakiś wyst:i.­
wia słabą sztukę, sala jest . pu· 
sta. świndr z:v to o w•paniałym 

Wśród ucze~tników wycieczki przyj~;ie ze strony obywateli r:l.-' 
wydelegowanych przez chJ-0· dzieck1rh wzmogło i spot\'g":)W3.-

pÓW, ~poro było takich, którzy to przeświarkzr•ni<' o tym, iż tyl'" 
do Związku Radzieckiego jechali ko w ścisłym sojuszu ze Zwtqz„ 
7. nieufno~cią., przeRączeni wro;i-1 kiem R.adzieckim możemy zhU­
propagandą. Kiedy jednak po- dow~<! lepSZIJ! przyszłość naszego 

stałych, opłacalnych cen na\WZMOCNIC, .L..... miejscach a dnlej do potężnych 
zboże i u~talenie w środku ROZBUDOWAC SOJUSZ RO- bloków f~brycznvch stojący.ih j 
roku rolniczego stałej, opla- BOTNICZO-CHŁOPSKL kół . t · 'd ,_, v;o m1as a, prowa zą. zwy,;:,,<1 

wracaliśmy, nie było już w tf'j !kra.ju. St. Kar. 

Współpra~a rolników Chłop za .czasów sanac;1 uzależniony był polne drogi .. - Tworzyliśmy 
d k 6 • Id • eh przede wszystkim warnztaty pra· o aprys w gie zagran:cz;ny cy - mówią. mieszkańcy miasta. 

Jak kształtują s1ę ceny zbóż na pszenicy !':padła o 24 proc., - Na budowę ulic mamY. 7.awszu 
na rynkach świat.owych? cena kukurydzy spadła o 39 jeszcze czas . .Ale choć fabryki 

Kształtują ttię one .pod zna- proc., zaś cena żyta w Kan~- wyrastają wkród la.~u, nie za· 
kiem powszechnej i wielk!.ej dzie w tym samym okre~1e pomniano w Nowosybirsku o 
zniżki. gopadła o 50 proc: Mamy '\\:ęc żłobka.eh, prudszkolach i szko· 

Oto parę da!'lyeh o tej lft!t- spadek cen na gie.łdach św1a- lach, o teat:Tach i innych urzą.· 
ce . towych w g~arucach od 24 dzeniach kulturalnych. 

Jeżeli porówn~y na pr.zy- proc: dla ~remcy, do SO-proc. W Jllieście wznjesiono wspania.· 
kład ceny w Chicago w czerw dla zyta. ły gmach opery, obejmują cy 
eu ubiegł~o roku i w ~rw- Wseys_cy pa.mięta.my aprzecl 2.500 miejsc. W Nowoeybi~ku 
cu bież roku to okaże &ię, ~ wo.iny, ze w P.olsce sa.na.cyjnej "d · ' · ó · ... f"'- Ak · · ' k 'l't"ted kica adaty eny na zna~ UJ e się r wn1e„ uia. s.. 
~!~zy~g~i:00 ~a~':c~': deld!da .~~eh. c to aa dentli Nauk ZSRB. l'dstJro n.-

) • 

czeskich i polskich 
PRAGA. - W zw!i.ąo..ku :z; r<lzl W jeclinym 7. listów roOOtnn~ 

!'Oczętą. w Czechosłowacji akcjii mccho!llowaocy, zatrud'llieni '1'l 
Źniwną. ne. ręc.e pre.zy-Oen·ta Gott Państwowej Stacji Traik.toxowe.$. 

' waldoa. wpływ&j!J lic2'Jn'6 ló.sty od w Unha.st.ie pod Pragą ,zapew;! 
rolni.ków i roootników ooecho- nie.ją. pre-zyde.nrta. Gottwaldc, SI' 
~lowa.d<iieh, · w których p-0dpisa w całej pełD:i pcma.ga.ć bljdf 
mi przyrzeka;», iż wypehrią. swym kolegom traktorzystom. 
wsz~·stk.ie po.,.zięte w związku polskim. przebywającym w t8ł 

We wszystk.<ch uuastach powsta· l11 tą li.keją. robowjąu.nia. dl11 miejseo<WOścl na kursadl_ azk~ 
.la liczne gmacfi.y inst:vtucJi ])U- dobra 'lu~_dJemokra.t~e· leniQ~ 
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Nr 1sa 

Ił' dni sn1utku i żalobq 

Brałam udział w poerzebie tow. Dymitrowa I-We 
Do Bulgarii pl"Zybyliśmy 8-go ·lipca. Na lotnisku w 

Sotłi oczekiwali na.." prudsta.wlclele Rządu Buł­
garskiego, Ambasady PolsldeJ, Komunistycznej Partii 
Bułgarii, najbliżsi pnyjaciele l współpracownicy tow. 
Dymitrowa., orati olbrzymi" rzesze ludności bułgarsklej. 

Wszyscy byli pogrąźeni w głębokim smutku z powo­
du zgonu tow. Dymitrowa. ukochanero przez; całą lud­
ność - Wodza i nauezycit'la kl&11y robotniczej Bułgarii. 

• • • 
lipca - drugi di:ień po­
bytu naszej delegacji w 

Sofii. O godz:nie 12-ej odbył 
się obrzęd pogrzeb o­
wy - pI'Zeł'lies:ienie zwłok z 
Parlamentu do Mauzoleum. W 
·hwili wynoszenia ciała na la 
wetę załopotały w podwójnym 
-zpalerze sztandary z czarnym 
: :rem 26 państw. państw De­
mokracji Ludowej i państw 
kapitalistycznych. w których 
·1roletariat walczy o swe wy­
~wolenie. 
Ciało wyniesione z.ostało nil 

barkach takich ludzi, jak tow. 
'ow. Woroszyłow. Thor"'z, 
Harry Poll!t, Petro Nenni. Pe 
iro Groza (Rumunia). członek 
:-łiura Politycznego naszej Par 
t i1. tow. Zambrowsiłi i czło­
nek Biura Politycznego KC Ko 

·, mun is tycznej Partii Bułgar:i. 

MPr-~1łek 'V<!!'~~z:"~ow. prr.m;.Pr 
Groza., W. Czerwiakow. genenł 
Terpiszew · przenoszą. trumnę te 

zwłokami G. Dymitrowa. 

N a ulicach nie spotkaliśmy 
ani jednego przechodnia, 

który by n:e miał opaski ża­
łobnej i żałobnego kiru, W?ię 

• tego do ubrania. 
Cała Sofia przybrana była 

w kiry żałobne. W każdym 
prawie oknie wystawiono oko 
lone czernią portrety Zmarłe­
go. a na każdym okazalszym 
budynku w:dnialy podobizny 
ukochanego Wodza. przy któ­
rych czuwały warty honoro­
we. 

Do Sofii przybyły delegacje 
26 państw, z delegacją Zw. 
Radzieckiego na czele. Były 
wśród nich delegacje pal1stw 
demokracji ludowej oraz de· 
legacje partii komunistycz­
nych i robotniczych pań~t·N 
kapitalistycznych. 

W sród delC'gatów spotyka 
my w:vb:tnych działaczy 

międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, bojowników o wol 
no~ć i niepodległość w okre­
sie okupacii ,oraz przodowni­
ków pracy - budowniczych 
socjalizmu w swych krajach. 

Wystarczy kilka godzin po­
być w Sofii, aby się przeko­
nać, kim był tow. Dymitrow 
dla ludno~ci bułgarsk:ej, z ja­
ką czcią mówią o nim robot­
nik i chłop. intelit:ent. &tarzec 
i dziecko. 

Podczas olbrzymiej i wzru­
szającej man'.festacii po-

Za trumną szła rodzina. człon 
kowie Rządu 1 Biura Politycz­
nE'go Partii, dalej niesfono or­
dery : wieńce wszystk:ch 
państw, na czele z olbrzymim 
wieńcem od tow. Stalina z na 
pisem: „Drogiemu przyjacie­
lowi, tow. Georgi Dymitrowo­
wi - Jqzef Stal:n". W kol<:?j­
ności mas7.erowały następl)'.C 
na miejsce "'iecznego spoczyn 
ku tow. Dymitrowa do Mau­
zoleum delegacje wszystkich 
państw. 

Przemawiało 26 mówców 
w imieniu swych krajów 

żegnających jednego z najwy­
bitn:ejszych uczniów Marksa 
: Lenina. Po przemówieniach 
nastąpiła manifestacja pogrzc 
bowa, którą poprzediały for­
macje różnych jedno!:tek woj­
skow~ch, a potem szły ninli­
czone tłumy ludności Sofii 
: okolic. Tej wstrząsającej ma 
nife~tacji nie za.pomnę n:gdy„. 
Przemas~erowało nieorzl"li­

~onymi szeregami okoio mi­
liona ludzi, partyjnych : be~­
partyjnych. Szła młodzież. któ 
ra nad trumną z podniesioną 
p'.ęścia rzucała hasła: „My, 
młoda gwardia. wierni Dymi­
trowowi - testament Jego wy 
konamy!". Szły organ:z~cje 
partyjne, sili zwykli ludzie i 
przysięgali wszysey: „Przy­
rzekamy C: być wiernymi 
dziełu Lenina i StaEna! Dy­
mltrow Iyje! Żyje w naszych 
~ercach!". 

N ie. to nie był zwykły po­
chód. To potężną, zwartą 

masą kroczył cały naród. S1Jy 
rodziny. Matki z dziećmi na 
ręku, starcy, nawet ludzie u­
łomn:.. Ich hasłem było: „Pr:­
wet na Stalin" . (Pozdt'owienia 
Stalinowi). „Będziemy tak pra 
cować, jak Dymitrow". „Tak 

1\fauzoleum, w którym spc•czę.io na ii:a.wsze ciało 
trowa.. 

Goorg, ...-"illl_ 

kochamy Dymitrowa. jak ko-1 Jak został pochowany bo-
chamy sojusz ze Związkiem jown.ik o sprawę kl.1sy 
Radzieckim". robotniczej Bułgarii i św;ata, 

yt tej .olbrzymii:j !zeszy wi- , l<:ontynuator wielk:ego dz:eła 
~1ało się ro~o~mk<;>w. chło- Marksa i Lenina, tow. Dym:­
pow, urzędmkow i duchow- . trow, zostawiając testam~nt 
nych, a hasła ich: „Dzieło Dy- swych prac i swych dążeń dia 
mLtrowa jest w naszej krwi", Bułgarii i dla międzynarodo­
:•Niech żyje Dymitrowski KC wego proletariatu. 
; Jego Partia" - świadczą o I my 'Za tow·arzyszami bui­
tym, jak bardzo naród bułgar ' garsk'.mi powtarzamy: „Tes:a­
ski zdecydowany jest walczyć ,ment Dym;trowa je~t w na­
o socjalizm, jak mocno rozu- · szej krwi. On żyje w naszych 
mie internacj1malizm. na któ- sercach". 
rego płaszczyźnie tow. Dymi- Miohalin& Tatarkówna. 
trow wychował wiernie klasę sekretarz 
n~botniczą, zm'.erzającą s,zyb- Dzielnicy Sta•:omiejskiej 
kim: krokami do socjalizm'.l. PZPR 

·Tradycji zadość stało • 
się 

Nie minął jeszcze tydzień od. chu'ili, gdy pra~ę polskq obie­
gła wiadomość, ie uh:ulze francusl.-ie nie udzieliły wiz wjazdo­
u-ych polskim tatPmiknm, którzy mieli wyjechać n.o zjazd al· 
pinistyczny do Chamonix, a już mamy nowy „kwiatek wizo­
wy". Tym ra:em ofiarę kon~ekwentnych i stałych s:zykan u>l.adz 
francu.~kich padł wybitny uczony pol.•ki, históryfc. sztuki, dyrek­
tor Muzf'um Narodou-cp.o, prof. dr Stanisław Lorentz. 

Prof. Lorent: miał u·yjechać do Pa~y.ia na zaproszenie pani 
Margueritte T,ong, przewodu iczqCl'j komitetu org11nizacyjn.ego 
Roku Szopenow.11.-ief{n we Francji, w celu u~talenia terminri 
i omówienia spra1~· fmncuskiej u.>ystawy szopennw.1kiej. Prof. 
t.orPntz, mimo zalatrciPnia w terminie 11•szy.1tl.-ich formalrwfri, 
do tej pory wizy nie otrzymał i musiał :rezygnować z wyjazdu: 
Tradycji stało się za<lośc! 

Tego rodzajii pc,stf potrnnie władz francrukich je.,I zupełnie 
niezrozumiale i nieu.')'tlumac:mln e. .laki cel ma r:ąd francu~ki 
w mnoże'liu tych !zykan? Widocznie panotde :is Quai d'Orsay 
chcq udou·odnić, ie te:a „ż„lrzznej kurtyny", u'%nosionej przez 
p11ń<Lt1V1 zachod11io-l'uropl'jskie, jP~t słu.~zna. Zapominają jed­
nak. ie tego rodu1j1· postę pawanie ::wraca .<ię przeciwko nim. 
Wiadomo bowiem, ie saróu.Tio we Francji. jak i w Polsce opi. 
nia publinna }est oburzona tymi szykanami. Zapominają oni 
również, ie ich mała. prz\•ziemna. krótk-0wzroczna zlośliwo.~ć 

o.<miesza ich u· oc:cach ułamrch nbywateli i całego świata. 
Wizowe szykany władz francuskich 31) zresztą nafzup<>łniej 

be~. ilrte. Nau'PC naj:clnślil.l'•:ce pMtępotrnnie panów z Quai 
d'Or.<ay nie potrnfi przeszkodzić roxu·ojm~·i nas:vch stnsunkó1~ 
s po.1tępowq k11lt11r1, Francji, z ludi.mi takimi. jak prof. ]olliot· 
Curie. Eluard, Ara~or i wielu innych, będącymi chlubą tej 
kultury i chlubą fod::ko.foi. 

Bnh. 

Zdrowy rozsqdek nie da się otumanić 
Robotnice Ośrodka KonfekcyJnega Nr 4 o ,,cudzie lubelskim" 

Jost7~my w Ośrodku Nr 4 sposób W) ciąga. łatwowiernyc·. '.l - A co myślicie, obywatelu, lwa G'llmińska, przysłuchując o1' 

Lódzk1ch Z.'lkładów Odzieżo- ludzi z domów-, ka7.ąc im dusić - oburza się mOJa rozmówczyni, du1ą<l milcząco naszej rozmo1ne. 
wych. W wielkith i:alarh dzi1?· s·ę, trat-0wać na.wzajem, żcrujJłC - że ,jak ktoś jest hczpartyjnv. _ Ja. ci na t 

0 
. 

~iątki kobiet. por.h~-Jon,,·ch praco· na ich przywią.zaniu do rcli1~1i to zaraz nrn~i w zabobony wi~- ' . ·0 dpowieml -
wieie naci turkocząe~·mi ma~1y- i zwykłej, ludzkiej eiekawośd. rnć1 I mam się może z n:m z~o· ~~~ą.ca ~ię ob. wo:~ka. - ub:n:v­
nami wykonują. swój codzienny :tle je ·t z1yJa.i-zcza, jeśli to czy. d;ie, że młoda. dziewczyna nie· shh. sobie w. L~bhnie różni wio· 
J•lan prodnk<'ji. nią. księża. i po to, h.v wyci:p:nąć winnie zt;inęła i że 19 ~~1)b do g~wie Polski . 1 "'.Ydzie.dzi<'lL';.ii 

Przechodząc przez sale wypy· z wirrnych pieni11dze - ,hJpo- gon·wa w szpitalu. Mvślę że 0 ° Rz~rm~y'. ze naJlepieJ bi:d7!e 
tujemy gekrctnrza or~aniza,•.ii wiRclR. druga z robotnic, Jliz„fa tn~ lnhrl~kim cudzie;' ~ tym zrob1ć „1akiś „cud'' • aby :nr!zi 
partyj11ej, tow-, Paw lakową; o w.v So8ka. t~ntownniu tluU:~1 w Lublinie · _ otumamć. i narobić bał:ig1J1111. 
11iki pracy zakłarl.ów. - A bo ludzie sami też są, so- to w~zvRcv J'cdm\kowo m'"śla że Zaraz. tez wyruszyli różni „, u-

cl ~ l · · · · ·' dowm" I d · ł · p I 
, 10„ notujemy pi nie ~yf•; bic winni, że się dają tak łatwo była to celowa robota, abv ludó . . u z~e po ca eJ o '"e 

rzucane prz.ez tow. Pawlnkow•}, oszukać, wykrzykuje ob. Wol'<ka. odcią.~ną<l od uczciwej pracy Jla 1 J,eszc?Je. z~mm .•. end'.' s~ę .str;!, 
nwngi nn~zrj nie uchodzi to, 2.c - l\iechby to u iias było! ~ikt Polski! wszyscy JUZ o mm w1edzieh. 
w jednym koltcu. sali zebrała ~·e by nie pos1.i.·dł oglądać. U nas 11ic - A powietlzcie nnm, jak to Przerywamy rozmowę, pra·•<J, 
:;:rupka robotnic, żywo o c z,1-.:1~ ma takiej ciemuoty. Rię stalo, że jeszcze zanim g11,- nagli. Mi eliiSmy pi~ać 0 pro:fok· 
1l~-sk11tują.c. Pod.,hodzimy zac1e- - Przepraszam, że się wtr:v·ę 7cty napisal.v o W)'pndkai•h w t.11 ~ji ośrodka, a je<inak .. ,.,botui''e 
kawi(' ni rozmową.. tlo 'Omszej rozmowy. - Czy oby· I blinie, to ja już •ł.v•zPłam o:l ~po..,.odnwały zmiRnę tema• :i.. 

- Ja myślę, że ten ,.cud" w watelka jest członkiem Partii '! - ~IJ-s;adek o cudach w lubel~kiej A zatf'm o produkcji inn•m •·a-
Lublinio - to hył zwyklym OR711· r.ytam ob. Wolski}. katedrzef - pyta ob .. Wladysł:i· zem. 'Kar. 
Rtwcm - mówi do koleżanki 1 o-
botnica, ce~ylia WolRka - kL~· 
re przyniosło w koiicu tylk•) Na§jl l-1ore.spondenci niszą 
~tra8zne nie~zczęście. Jest em wie 
rl'lj.C'} katoliczką, ale d7.iwi mme 
to, dlaczego nie było cudu, kih· 
dy paliło ~ię więzienie w :rcndo· 
goszczu ł Wtedy właśnie potrz.~ b­

ny byłby cudovrn~· de~zcz, n hy 
uratować ginących, niewinnyr!J. 
więźniów. 

- żlP jest, je~li ktoś w niec11y 

Opiekujmy się młodzieżą 
Organizacja ZMP w Zjed no· słabą działalność. 0?.ieiaj nie \'R od chwili, kiedy podstawo" a 

r7onych Zakł. Przemy. Gumowe· tylko, że ouejmuje szerokie rz'l· organizaeja party,jna postanclwi· 
~o. wytwórnia Nr 5, mimo wi.+ ~ze młodzież,v, ale tętni pełnią łll otoczyć młodzież należytą o· 
ki~~? od~eth pracuJąeej ~110- żyri~ orqanizacyjne.go. pieką. Spec~alnie wydelt'gowany 
dz11'zy. do medawna prze.1nwu1-ła Wielka ta przemiana nastąpi· w tym celu do ZMP mlody Pk· 

grzebowej naród rzucił hasło: w 
„Nieśmiertelny nie może u- B d . n o w q . s 
mrzeć". Przez kilka dni i no- u UJ emy ar za wo 
cy ludzie miasta i wsi bez "C' 

tywista partyjny, tow. Nowak, 
w krótkim już czasie zdobył ,;o· 
bie zaufanie całej młodzieży i 
został przez nią obrany przewo:i· 
niczącym. DzisiaJ t,ow. Nowak, 
jako przed~tawiciel ..,tnrlzicży, 
wchod1.i w skład egzekutywy, 1.a 
zebraniach której przedkła·h 
w~u-lkie po<tuhlty i zamierzen·111. 
młodzieży, a organizacja partrj· 
011 pomaga mu w ich realizowa· 
ni u. 

f~će~icl ~~!ri::~'\ ~~y~~~= Kolumna Zygmunta na ukończeniu - Największ~ osiedle przy trasie W - z 
~ę przed zwłokami swego d k ł I I · J• 
Pnywódcy, wystawionymi na - 3 wia U ty wez a <O erowel?<' ·sto 1CV 
katafalku w domu Parla:men- Warszawa. - „ lipcu. 
tu Bułgarskiego. Przy zwlo- Odbud(')wa.na na pl. Zlll!l~O­
kach pełnili honorową wartę WVIll hll!toeyoczna. Kolumna Zyg 
członko\llie różnych organiza- munta. zbliża 's'ę do s.tanu eał-
cji, formacj: wojskowych, 
wszystkich przybyłych delega- kowit.c<go ukończeni~. W tych 
cji. I mnie także spotkało . to dniuch na szczycie k<ilumn:v ~ta 
zaszczytne wyróżnienie„. nął posąg kTóla. Wielką. śpiżo-

Cała ludność brała udz'ał w wą. statuę wagi S ton, opasano 
budowie Mauzoleum, która lin.a.mi ~talowymi i wkrótce po. 
trwała zaledwie kilka dni. Pra tym winda wciągała. po!'ll)g na 
cowano di:ień i noc. Byłam wi.e:ruhołek pomnika. U!1awia_ 
zdumiona, gdy zobaczyłam nie słfltui k;róla, któ...ą. ro1)f>tnL 
przy budowil Mauzolum. dla cv udek<>rown.li Wlioeńcem i bi.a 
wybitnego komunisty. tow. łÓ_cz.erwonvmi sztandarami. od­
Dymitrowa - popa. który pra było się wśród rzęsi~tyd oklR­
cował wraz z murarzem. Zwró ~ków tłumnie l'Jebianych na pia 
cilam s:ę do towarzyszy buł- cu wan:w.wi1tków. Statuę zwię 
garskich z zapytanit:"m, co tu za,no z kapi•lelef! kolumny prry 
robi ów duchowny? Odpowie- pomoc:v czterech bloków, a n1a 
dziano mi: „W Bułgarii i du- wzmocnienia cało§ci wnętrze 
chnwnl kochają swoją. ojczy- prdstawy posą~u W:llll'lnion" be 
znę I tow. Dymitrowa, który toneM. Obecnie tnva~ą. prace 
Jest uo!lobieniem wałki o wol- przy zakładaniu schodów przy 
ność naszego kra,iu". a następ pomniku. 
nie '1oaali: „Mamy uajłepszą, * • * 
b"ygadę budowniczych, skła-

Ko(;ciół św • •.• ••·:! zustai odb11dowany z funttuszow panst1.'owych. 

d j h h Na Muranowie, gd7i<e przed 
a a.cą się z se.myc duc ow- k'lk . · · ś ód ' 

Na pierwszym planie prace przy budowie trasy W-Z 

nycb, którzy zaobyli sztanliar 1 u m·-e-si ącamt, w r gruzow . . 
zwyciestwa t nie clll'ą go od- byłego getta tHrnowała marhva doWR odcr.lllka przy 11hcy Le~r.­
dae nikomu" ci~7,a. cfaiś łtWl\ inteuywn~ no. Szybko ros-n'} tu mury 3.ch 

'Przy tych ~łowach towarz~·- pra<'a'. przy budow.ie oeiedla mie wielkie·? bl~ków, po . 100 mtr. 
!17.a bulgarskiego. .m imo wo11 ls~ke.ni~we~o. na.1w1ęk~~ego z p1ęl d~1gości kazdr. Bloki te b~~ 
pomyślałam 0 ponu:-ej dzia- Nil 0\11edh przy Tra51e W:-~· nuały po pięć kondygnA<'Jl. 
łalno~ci rozpclityknwanej c7ę- wr.n-0«1l<m,V~h rn-zei: ZOR. NRJ- Dwa domy doprowadzone zo_ 
ści kleru u nas· w Polsce„. ~rdziei !lll.11.wanMw"-11R. ie..t bn stalv do WYso.kości czwarte.i 

• 

kon<lyguacji, w jednym zakfadu 
Il>~ strop nad trzecią. kocdy . 
gnacją. Również w ostrym tern 
pie {.l<'JSUwa się rohota od stro­
l)Y NowoHpek, gdz.ie pow~taje 
kilka wielkich domów. 

WAród wiehzośeri robotników 

załogi oeiedla Mul"'.:1.n-0wskiego., 
~tnsowane jest współzawodnic. 

two; dzięki czemu wydajność 
pracy je~t zMcznie -yże1.a. ou 
przeciętnrj. Raz po rrLZ pode,1. 
mnwane !fł przez murarzy wy. 
s'łki dla ustaleni& rekordów. 
Niedawno ~upa majstra Koko. 
tl\ wykonała w oiągu duh :n 
mtr. !7-eść. murn. Do o~ią.~n;n 

ltpsz;vch wyników przyczynia 
si~ też zastosowanie "' ·~cro­
k '.ej Pknli !'prz~tu me<-hanirzne 
i!" i elementów p-refabrykowa. 
nych. 

• • • 
W ramach odb11d-0wy I J>''U!. 

hudi::wy W~zła Kolejowego w 
WRrszawi-e, prowai!rone l'ą. ro. 
hoty Ilfl zachod.M:m odcinl:n JL 
uii '""drtJ:oe-0wej, gdzie odbudo. 
l<'ywane "I} tr:r.:v wiadukty. Je_ 

<len z nioeh got-Owy będzie ze 
mio~ią.c, <lrugi w paźdz'erni.Ku, 

trzeci późną. jesienią. Bud')wa 
ty~h t<iadnktów jest poważnvlli 

ilals>z;vm krokiem nad n~pTaw­

nien.'.em komunikacji na za,ehorl 
n im odcinku lill1i średnicowej, 

p<' którym w połowie styezniłl 

priyeizłego roku ru~z'ł ~:~~ 

elekt„vczne w kforuniku ŻYTflr­

dowa. 

Współpraca między ZMP i or· 
ganizacją podsta\vową jest bar· 
dzo ścisła. Kr.żdy partyJniak ży­
je życiem ZMP, pomaga ; dzieli 
11i~ swym doświad~zoniem <izy 
tn produk yjnym ezy apołeez· 
nym. 

Współpraca ta wydała owoce 
nie tylko w życrn wewnę•rz· 
nyru oreanizacji, ale i w produk· 
cji. ; ~ziet zor1anizowała w 
oddzia10 1tonfekcj1 pas współza-
11odnictwa. który daje pomyi1l· 
ne rezultaty, a w tej chwili or· 
ganlzu.le jeucze jeden zespół "'" 
:h11gioj unianie. 

Młodzież na.sza zyJe życiem 
zakładów, interesuje się sprn wa­
mi ilo,ci t jakości produkr.ji, 
ulep11zcniami i bada preyczyny 
w wypadku ujawnienia ~ię ja­
ki~hkolwiek trudności. Na fere· 
nie na11zych zakładów nie sit nie 
dzieje bez udziału naszej mlo· 
dzieży. 

Ma.ria. Michalak 
korespondent ~·abryczny 

„Głosu•• z ZZPG -
W.Ytv<órnia N.r 6 



c;;tr. 4 

Zadania 
Liceum 

Gastronomicznego 
Istnieje w ŁOdzi czteroletnie 

LICEUM PRZEMYSŁU GA­
S'l'RONOMICZNEGO przy ulicy 
Kilińskiego 63. Jest to pla... 
cówka nader pożyteczna.. St~ 
bowiem wychodzą absclwentki 
,_ kierowniczki domów wypo_ 
czynkOWych, stołówek, pensjo_ 
Mtów itp. Program nanr,zania 
obejmuje takie przedmioty, 
jak: '• gantzacja gcspodantwa 
rodz.innego i zb:\o['owego, zasady 
2ywienia, zagadnienie estetyki, 
higien.a. i wiele innych przed­
miotów fachOWych i ogólno_ 
kszt:Jłcących. Dziewczęta. łączą 
teorię z praktyką. - szkcła pro 
wadzi stołówkę, w której wy_ 
daje się dziennie ok~!o 350 obia. 
dów, przyrządzanych przez 
uczennice, przyjmuje ~ówie_ 
nia. na. wyroby cuki t nlcze -
mają. wi~c możność doskonałe­
go wyszkcłenia się w swym za_ 
y;odzie. 

Matura. Liceum GastronomL 
cznego up:roaż:nia. do Zajęcia 
kierowniczego stan~ka. w do 
Jm! wypoczynkcwym, czy na od 
ein~ gospodarczym w szpitalu, 
a także i do dal%rych studiów na 
'Wyższych uczelni:-.ch. 

W roku bieżącym zapisali> się 
'uż no Liceum GaatronomicZne_ 
go 43 osoby. Pczostały ,leszcze 
24 wolne miejsca.. Zapisy przyj 
anowa.ne są przez cały lipiec i 
aiernieli. 
Mówiąc o Liceum Przemysłu 

Gastronomicznego nie można. 
pominąć milczeniem pewnej 
spra'Wy. Budynek, w ktć1"YID 

roieśei się Liceum jest za szczu 
pły w stosunku do pot.rzeb 
uczelni. W tym roku szko!nym 
trzeba będzie zlikwidować in_ 
temat, aby pomieścić wszystkie 
pracownie. Uczennice Liceum 
pochOdzą przeważnie ze sfer ro. 
botniczych 1 chlopsklch i nie 
stać je na opłacanie kcsztowne_ 
go komornego w wynajętym 
pokoju. Sprawą tą powinny za­
jąć się Związki Zawodowe, 

1"'1 ł-owiem na. sercu leżeć ;io­
' ;:m10 szkolenie fachowych kie­
rowniczek domów wypcr..zynko. 
wych. 

• 
Kobiety z PZPB Nr 1 

podejmują zobowiązania 
Kcmitet Współz.awodnietwa nia normy z 113,4 proc. do 115 

przędzalni PZPB nr 1 - Księ. procent. Ob. F:lć Ja~ina._ ~ z 
ży ?vllyn zobowią.zał się z oka- wrzecion grubych rowmez zo. 
zji 5 rot>znicy wydania ~Jnni- bow.:ą.zała' się zwiększyć ])TO. 
festu PKW:N" powiększyć ilość cent pierwszego gatunku z 89,8 
o~ób i zespołów, biorą.cych u. l}roo. do lll,5 proc. 
dział we wspolłzawodnietwie z Pnewi,jaczka Kamińska 
61 proc. do 6.j pre-cent ogólnPj Mari.a - wraz ze swym ze-spo. • o R N liczby załogi. Ponadto zohowh}- łem po~tanowiła zWiększyć wy-Kobie t.Y . w i n ny wsp ó I prac o w ac z . :;~ł:~ę ~;so~:r j~rc~:i~ 30 

ze ~~n~~e p~~~!n:,e p;~;'3 ;dr:~:;:~ 
·d • • porozumieć się z komisJą \ton. W odpowied•z.; na inicjatywę snym zmniejszen~u braków do Przyczynią się w ten sposób o usum ęc1a troli spc!ecznej, kcmiSją Z~ro. komitetu przodownica 7. maszyn min.imum. 

bolączek i zaspo ko ienia potrzeb wia, opieki społecznej, cświ_a~y obrączkowych - ob. Zakrzew- Robotnicy plaeu budowla-nego 
i kultury, wreszcie - komlSJą ~~a - wezw~.la .do ws~ól~awOd zobowią.zali się do dnia 22 lip-swei dzielnicy zaouatrzenia. mctwa. o na3wyzszą jal!:OŚĆ ~e- ca wykonać 100 skrzyń do przę 

W tym tygodniu utworzona sze będą tam szer:liko brane pod r~ ganem pomocniczym Dziel- sp.ół Kr~~ia'kfowe_j,_ tka za~ z ko_ dzy, 'eo poz.wcli nam zaos:rezę. 
została Dzielnicowa Rada Naro_ uwagę i gruntownie rozważane. nicowych Rad Narodowych bę- lei zespoł_ " arc.ima oweJ· d,'.;!> 73 ty~ięcy zł. 
dowa. śródmieście, a dzisiaj bę- To też każda z nas winna zda- dą KOMITETY BLOKOWE w W oddz.:ale przygoto.wawczym Jan Wedman 
dą powołane do życia dwie po_ wać sobie dokładnie sprawę z skład których wejdą przedsta- tow. :iu:zynowek . Stanisława -:-
z:i.stałe: DRN - Północ i DRN zakl'esu działalności DRN i ka:i:- wiciele komitetów d:>mowych w z wrz~cJC>n. ~rednich posta_n w1: korespondent fabryczny 
- PołUdnie. da · z nas winna. z nią współpra- prszczególnych dZielnicach na_ ła zwięhz~ ć procent Wj kona „Głosu" z PZPB nr 1 

Jakie są ZADANIA DRN? cować. Współpracować to szego mi:Jsta. Pcrlobnie, jak v s h • • • I • • 
w pie;-wszym rzędzie DRN znaczy zgł:IBZać swe uwagi i skłnd Dzielnicow,Th Rad weszli zy Cle] l ep le) 

będą ustalały potrzeby swojej wnioski, czy do prezydium najlepsi ludzie dzielnicy. zwią.. 
dzielnicy, zgłaszały odnc\!ine DRN, czy też d:> właticiwych zani ściśle z kl2.są robOtnicZą i WstJólzawodn;ctwo sortowaczek 
wnioski i wyda.wały opinię we komisji, które zostaną . prz3'. z n'.ej wYrOśli - taksamo pa- w kopa~niach śląskich 
wszystkich sprawaich, dotyczą_ DRN utwcll'zone. _w zaleznoś_ci miętać musimy 0 tym. by w . . 
cych danej dzielnicy. A więc, od charakteru wniosku ualezy skład komitetów bl!?lkOwych, któ . B1o~·ące udział w_e współzawocl 
między innymi, będą. zajmowały re przec'.eż wywiera.ć będą. mctw:rn pracy ~ob1et-! wkła~ają 
się sprawami sklepów spółdzieL wpływ na działalncść DI:.N, maks1?ium wys1ł~u _azeby osiąg: 
czych i państwowych, szkół, 1 ?łeszły również jednostki i nąć me tylko na~w~ę~~zą. _wy<laJ 
żłobków, ośre>dków Zdrowia, bę ludzie godne zr.ufania, dające ~ość pra_cy, ńle i JCJ naJlep~?ą 
dą czuwały nad pracami wszy. : newność, że db~ć będą. o inte- Jakość._ . . 
stkich instytucji użyteczności -esy swej dzielnicy. Niewątpli :v Katowicach. kolnety zatru 
publicznej. ,. vie i w komit.eta.ch bloko'7%h dn1onc w kopnlmach w charak-
Niewątpliwie my, kobiety, ,ie zalrraknie kobiet_ robotnic, terze ~ortowactek walczą. o u-

wiel~ mamy de> powiedzenia, naj~cycl! d'>llrze osilignięcia i zyskanie jak największ~.i. ilości 
jeżeli chodzi o znajomość naszej I lą.czki swojej dzielnicy. J rzystrgo ~ęgla. yv chwili_ oliec-
dzielnicy. My przecież zajmu. p i t . tym ·e Dziel- nCJ w 24 kopalniach śląRka zor-
jemy się gospodarstwem, my po am ę aJmy 0 ' z ganizowano 186 brygad kobie-
syłamy dziO::i do szkół, my 1' icowe Rody są, jednym z na- c·:vch, które współzawodniczą. ze 
wreszcie korzystamy ze żłob ~zi wł.<tdzy ludowej w nas76YJII &obą. o uzygkanie jak najlepszych 
ków, z r J. odków zdrcwia itp I TJieście. A że n:e ma władzy w:vni kó'v w czystości węgla prze 
Obok pracy zawodowej i spo_ I ·udowej bez udziałU kObiet _ znaczonego ua ek~port. . _ 
lecznej, mamy jaszcz~ wiele in. Dotychczas w pracy teJ wyróz 
nych obowiązków, które z na.tu- tarajmy slę tym narzędziem ni!y się brygady przoilownie pra 
ry rzeczy pozwalają nam na. I 'ak posh1giwać, by uzyskać jak cy tow. tow_ Anny Kurpik, 1 
nawiązanie żywego bezpośrecL I największy pożytek - naślado_ Erne~ty Hild en brandt, Zespoły 
niego kcntaktu z szeregiem in. wać to, co d:>bre, a to co Złe _ te pracują. w kopalni „D~bill-
5tytucji. Trzyosobowy zespól kobiecy zmieniać i ulepszać. sko' ' należącej do Rybnickiego 

W Dzielnicowych Radaich Na- pracujący pr.ry budowie osie- M. ZAL. Przemysłu Węglowego. Pciwaźne 

H obielą rnd7ieclcl~ 

osiągnii;>cia zdobyły także bryga. 
dy kobiet.e Dę.browieckiegą Zje 
Cinoczenia Węglowego .. 

W kopalni „J owisz'' gdzie O· 
czyszczauie węgla z kamienia 
odbywa się rrrznie zmniejszono 
zawartość kamienia do zeTa. W 
l:urie .,Pokój" w Nowym Byto­
miu łailowaczki rudy w oddzia­
le wielkich pieców, bion1c u­
dział w współzawodnict.wie pra­
cy osiąg-nęly rekordowe wyniki. 
Na cwło współzawodniczących 
\\'yimnęla ~ię tow. Henryka Soj­
ka, która osiągnęła ponad 200 
pror11nt normy. Tow. Helena 
Lampert v-ykonała plan miesięcz: 
ny w ciągu 13 dni. 

Tow. Aniela żydek inicjator­
ka w~półzawodnictvra między !a 
rlowaczknmi wykonała plan mle 
Rięcznv w cię.gu 14 dni WJl'abia 
.iąc 205 procent normy. 

Przodownica pracy sędzią sądu ludowego w Kujbyszewie 

rodowych znajdzie się sporo ll:o_ dla ZOR na Młynowie w war 
biet. Na czele DRN - śród- szawie wytynkował w ciąr.u 
mieścL't stotf. tak bliska wszyst_ 7 godr.n 75 m kw. muru ('i9!J 
kim kobietom łódzkim, zrzeszo_ proeent normy jednego t"lura­
nym w Związkach Zawcdowych rza)! Na zdjęCiu - zespół re­
- tow. Zofia. Patorowa.. Fakt, kordzistek: od lewej Antonina 
że posiadamy nasze p-zedstawL Traczyk (muran) orn pcxi­
cielki w DRN-aich jest gwaran ręczne: I\:azirniPra Wysocka 

S. w. cją, że potrzeby i bolą.czki na- J I Irena Kozioł 

~a§lhorespondencinhzą 

E. J. Komisarowa rozstrzyga .z wnikliwością zawiłe .za3atlnienia 
:Miasto Kujbyszew - dawna\ wala głód wiedzy. Pra~nfla państi:a. :Wstąpiła do szkoły 

Samara, gdzie źyl i walcz;:! coraz lepsze~o, .fachowego i. 1Jc prawmc~CJ. . . 
::Ofaksym Gorkij - szczyci ei? owego .uzbrOJ0Dla _do ;'alki •o Obccni.e Jest -~ę<U:~ Są.:'!u 

Moje • • • nie tylko swym wspaniałym kom~~izm- w~lk1~ _kt_or3: <~ał- Lud~w?go w StalinskieJ Dzielni 

OS l q g n l ę Cl a rozwojem: pięknymi gmacha- kow1c1e wypełma JCJ rzycie .. ~": cy _!{uJ_byszewa. . . 
mi teatrami szkołami, kcz 8tawszy posłem do i'\ RJwyzn,·J Korn1sarowa rozstrzyga nar 
pr~erle wszystkim swymi lud~- Rady Państwa .z~RR, spo_tk11h bardzirj skomp~ikowane i ~a1~i. Zbliża się rocznica :M:anifeatu I to zwykłej szkoły - uczęsze~a kie otrzymuję za przekroczenie mi którzy rorn-ijają. się i ro>n'} 81ę ze sprawanu i zagadmc111a- łe sprawy z mezwyklą. wrukl,-

Lipcowego. Zakłady pracy w łlim bowiem na kurs partyjr.y normy. Cieazę się, że moja pra w 'ustroju socjalistycznym, mi, nastręczającymi jej trud:F1 wościę, i doświadczeniem. W 
«'.ałym kraju robią. bilans swy.~h marksizmu- leninizmu. Z<lobyt'l ea znajdujP zro~umicnie i nznn. . . . . • . . . . ści. Uświadomiła sobie Wów- praęy jrj wyczuwa się pewnoś~ 
ć?otychczasowych osiągnięć. 1.'o- wiedza otworzyła mi oczy. na nie. Dokładam i dołożę wszt'l- Wyh.('zaJą.c imi~ naJwyb~tmei czas, że obowiązki poselskie bę i zdecydowauie człowieka, k t ó 
Ftauowilam i 'ja spojrzeć wstecz wiele zagadnień i ułatwiła och kich starań, by produkowa~ szy_ch oby_wa~eh swego . nuaJt.i, dzie spelnia6 lepiej, jeżeli poz.1a ry wie, do czego dąży i wie, ża 
- na miniony okres i zastano- rozwiązywanie. nie tylko dużo, ale i dobrze, by kuJbyszevname zarzyn~Ją. z3:- dokładnie prawo sowieckiego f cel swój osiągnie. 
~-ić się, jakie pozycje mogę u- Kiedy wróciłam do fabryki, osiągnąć 100 primy. w ten .;pa zwyczaj od E. I, KollllsaroweJ. 

· ś ., · b"l · · • · . . . Kornisarowa jest posłem do Naj n11c cie w moim i ansie zyc:o przeszłam na pracę na oomm sób chcę poJozyć swoJą. cegict- wyższej Rady Państwa ZSRR. 
wym. warsztatach. W tym samym cza 

1 sierpnie. 1945 roku zaezQ- sie dziecko moje umieszczo 1e kę w dzieło budowy socjalizmu I Wybrana. została jako robotni-
łam pracować na. 4 krosnach w zostało w nowym żłobku, utwo- w Polsce, chcę pomóc Państwu ca-wielowarsztatowiec fabry-
PZPB w Rudzie. Potym prze- rzonym przy naszyr.h zakłada •h. przy realizacji planu gospodar- ki im. Naslennikowa, gdzie 
szlam na szóstki, za co otrzy- Cóż to była za radość, że moje czego„ pracowała 10 lat. 
IDJ'Wałam często premie. maleństwo znalazło się w d 0i- S. Sawicka. Ta młoda, obecnie niespełna 

W roku 1947 organizacja p'.3.r brych warunkach, po<l tro;kli- Korespondentka „Głosu" z 30-lctnia kobieta, zdobyła w 
tyjna przy PZPB w Rudzie skie wą. opiek~! Zambki moje zna:z PZPil w Rudzie. swym krótk.im życiu kilka spe 
rowała mnie do nauki. Ale nio nie wzrosły, dzięki pren~iom, ja ---- cjalności, zawsze bowiem ode.lu I 

J. ia8Zcz, l; ~L.) Ly z LJi!lłllIIY li.1 a 

c.iastej wyk<Jnać mcżna. zarów - , ;, 
na z lekkiego jedwabne~o mn-

1 
· 

teriału, jak i z grubszeJ weł­
ny. W pi.&rws.zym wypadku bę_ 

i a.zie miał charakt-er letniego o_ 
'j krycia. chrorui.ą.cego noas przed damy, je.st r~-/'l kurze~ i ewentualnie dłlszc7,em kawów regla,nowym. Jego ozdo­

(.o ile materiał był >impregno- bą. jest knpiszon, duże k.ieszenie 
Dziś prz.edstawiamy naszym wany). W drugim WJ'Pad.ku ~a ora:z pasek.~zarfa, moruio zacią. 

ezytielnd.czkom na .mlą.czonyeh ki płaszcz nos2Jcmy w ezasie gnięty w pa.s:e. Ten krój pła.siz 
irvsunb~ rncd.ele sportiowego chłodny<ch dni lata. odda ~ C>Z& jest nie-zwykle efektowny, 
płaszcza, bluzki i spacerowych jesu:ize pomiżne usługi JeS1enią.. lecz odpow,ieiLILi. jedynie dla ko 
:9iel:ni.a.D.Yda sukienek. I'ła&z.ez. Jrtór&l?O rysunek oglą. hiiAtJ "'"-""'lc,;,,._h ; ... .,,, •. nnh,,,,.h_ 

Bluzeczka od2maez.a s·: ę nie_ 
zwykłą prostotą. kroju. Łatwo 
z 1 mtr. 50 cm. tka.niny wyko 
na.my ją.. same, nie uc.iekają.c 
się do pomocy krawcowej. 

Dwa re.demonstrowane na Jal 
sz;,ch rysunkach kompleciki -
to odpowi~dni st.rój na chłod­
ni<ejsze dni letnie. Takie kostiu 
miki uszyj<:my a; lekkich, jas_ 
11v~h t.1.n:11nin w'llni!l.nveh„ (.f) 

' 

. 

Kobiety zrzeszone w Lidze Kobiet przy PZPW Nr 3'7 ucz­
ciły Rocznicę Manifestu PKW N, dzielnie pracując PTZY od· 

gruzowaniu Bałut 

ftącih qospodąń 

Możemy wypożyczat naczynia. 
Zarząd Łódzki Ligi Kobiet, 'codziennie. 

' pragną.e swoim członkiniom Za niewielką. opłatą. (5 proe. 
przyjść z pomocą., uruchamia w wartości pożyczanej rzeczy) moż 
pororumieniem z Wydz.iałem Spo na przez trzy dni używać cyno. 
lf'czno - ·wychowawczym PowszP, Iwą. balię, kocioł do bielizny, m~ 
~line.i Spółdzielni Spożywców szynkę do mięsa itp. 

I Wypożyczalnię Naczyń używar' Wypożyczalnia Naczyń zaopa. 
nych w gospodarstwie domowym trzona jest również w talerze, se. 
czynną przy 11. Wólczańskiej 1hterki, piękne serwisy do kawy, 
Nr 216 od godz. lO_ej do 12_Pj łyżki, noże· i widelce. 

I 
!Musimy wydatnie pracować 1 

we wszelkich działach produkcji 
Nie ma. dziś w Polsce zakła_ ty produkujące wszelkiego typu 

dów przemysłowych, gdzie w gwinty obsługują. kobiety. 
produkcji nie spotykalibyśmy 

W PFSJ Nr 1 w Tomaszowie pracujq.eych kobiet. 
w ·wielkiej piotrkowskiej hu- odpowiedzialne zadanie sortowa 

cie szkła „Hortensja" ekipę ro czek przęilzy jedwabnej, przezna 
botniczą. krajalni stanowią. ko_ czonej na eksport spoczywa w 
biety. W fabryce meta.Io-w-ej „Me ręku kobiet. Przoduje w teJ Jlr~ 
talura:ia.'' w Radomsku automa es ob. Chrzanowska.. 



16 lipca 

Zebranie 
Koła To w. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
W niiedzielę, dnia. 17. bm. o 

godz. 10.e.j rn.no 0<lbędzfo ~ię 
7'..ebro.nie K<'ła TPPR pny PZ 
PR D7.ielni<'11. śróilmicście.Prz... 
:wa. ul. Gila:l1~'k.a 7:). 

CTJ'<'nMw ii. ~pa.tyków za_ 
pra.mi. Zuząd. 

•• 
Nie wolno lekceważyć potrzeb i bolączek ~~.n11 •• 1.,. ~· 

d · n.r 1 ·~· .~ ~„ • ..,'#Ul.,.,., 
P d dkla~y r':lhot~~czehj ru~e~ ~e o~ymJaliśmy wyja- '-~ • dLJV ~ g'i?A -.Jfł;;~t~ 

o a resem rnsłyłuc: 1 - pomirarqcyc śni~ia: Na temat, że w Go- #1!!6'~ .r-fl Al!JJ ~.......a:;r 
milc.z.eniem .z.ar.z.uty naszych c:zyfelnik6w spodzie Ludowej pri.y u~. Da- d '' 

. . . szyńsk'ego jest brudno, ze dlll T I f " d para y 
Kiedy w maju tego roku Są t? fa~ty P?c:eszaJą~e. g~ t~~ba czekać, aby otrzy- . e e on O " 

\.\"prowadziliśmy na łam.ici1 Na~m1ast mepoko1. nas ~Ił- mać obiad _ wiele listów już '' · 
.,Głosu" rubrykę „Miasto i .ie ezerue ze stro~y w1el~, z.a1'1- drukowaliśmy. Na razie, nie- row. Józef Kuraś _ członek zarządu ~NP .w Lod_zi - pie~ 
go bolączki", poświ<:coną :i~z- f.eresowanych .nstytucł~ i. ;: stety, bez skutku. . i'rl' es kam na o;;iecllu im. Montwiłła-M1reckiego, li~zęcym ok. 
n:vm listom naszych czytelni- często w wypadkach me c;e~ 28 czerwca br. ukazał ~1ę ~,J ty' s. zmieszkaiiców .. Jak wiadomo, osie~le jest -~a~zme od~~lone 
ków na· temat ich wszelkh!go P.iący~h zwło!'i. C?;ekahsm::: 1ist w sprawie ob. s„ K. _ cho . .· d eregu mstytuCJl uzytec:imosc1 pu 
rod7.aju 'kłopotów, ilość list0·,v c1erphwie, iozumi.,.my bo . na płuca ale me do te::ro od centrum miasta, a. więc o ez ·p . w naglyrh wy-

d R d k „ · · · „ tk d razu rei ' ~ . k · · prz-.kład z ogotowiem, napływających o e a -;:.i: ~1~m, ze me -;;::.zys, o o . stopnia. by było jej potrzeb_ne l:;liczneJ, z torynn, na ' . . . t lcfoniczn.ie. Cóż jednak 
powiększ.:vła się znacznie. Fakt JUZ. i;a~!ępne,,,o dn.a, m:>:,n_a leczenie sanatoryjne, a zno~ rlk h 'na by porozumiec e1ę e • 
ten uznaliśmy za wyraźny do- wy,Jasn:c. Tymczasen:i- obs_1- byt chorej by mo"'ła jechac pa ac . ~.0.z skoro oRieclle pozbawione jest jakieg~kohnełc daf'.a-

zap•S fH••enfAW 'd t b t k' · bry·-1· wu1'emy J'ednak z1'aw1-ko 1<ik z ·' 0 Do t · mamy zro ie, ł b k stac· IstnieJe wpraw zie I Y S uli V wo po rze Y a leJ ru " ' . . . . ~ na wczasy leczn:cze. eJ ratu, z które~o można hy o Y l~ okr~y . 'k sklepu - żadnym 
dzięki które.i niejedno zło zwanego „nab1era171.a na sta:le pory brak odpowie<lzi ze str:)- kl . p55 nr 37 a e irrowm " 

do domÓ\lV może ulec naprawie. wody w ~sta", co Jest z gr~!.'- ny 'zw. Zawodowych, Ubez,pi4'! tc~efa,~:uwni: p~z··:ala na użi tk~wanic aparatu. Dru~i aparat~ zn~lj. 
'W'1p0CZ"Dk0W'7Ch Istotnie, wiele instytuc.i: wy tu .szkod~1we. Milczenie tfL'1C czalni Społecznej lub Poradni 'ń)~ • Arl inistracji Osiedla, również jeFI meilos_tępny "• 

:1 J' :r ciągnęło z rubryki „Miasto i moze byc poc.zytY".1a.i:ie a\b~ J Przcciv . .-gruźliczci. To samo do rlu.iąry s1ę- w m , zaznacz •ć, że kierownik eklepll 
w ir.w~ą.z'kn :r. 0otrzyman.:em do jego bolączki" właściwe ·wnio za. lekcewazeme opmu p~bLcz tyczy listu ob. Sz;yma1\skicj w puhlirzno,;ci. M11szę przy t) m '. l w adkach nie 

f!:at.k:OM"eg-0 pr7.~·d7itaJ:u miej'>c !'ki. Nie obaw:ając się rzeczo- neJ, co w n~z:i;1n us~~OJU _to- sprawie mqża chorego na plu rs3 nie r<>zwala z aparatu kor?.ystac - nawet w YP 
ne. wc7..a.i;y do d.nmów W~'Jl'>czyn wej krytyk:. :nstytucje te od- lerowane byc n.e mo7~_ w zad ca. który skierowanie do :-a- rirrpi'!nch zwłoki„.". PSS • AdmmJ. 
k<>wych n<t. n i III turnus 1 na powiadały na stawiane prz;;z '.1Ym ~yp~d~rn, albo. t;z = co nator:um co pi·awd~ . otr~Y7 Tego · rodzaji:. postępommie T;ierownika sklepu . . J 

ooozy "J1<lł.-WJ1l<'<'7- na. II tur- czytelników zarzuty, ni(?jedno J~!'t rowmez .szkodln.\ e ~a mał ale czeka na m1eJSCe JUL: .<tracji Zarządu Nieruchomości zaslugr~je na pot.ępieme. Oe~~ 
D.Ulł - Feilern.cjĄ Pol5'kich Or ulepszając lub wyjaśniając po ciche le~ bierne przyzn_ame prz~śzło pół roku. . ~·any •amowolni-ch niczym nio u:msadn1onych przepzovl/ill 

""Od'' taJr1'e"O a ni·e l·nn°"o •ta nam rac.·,1. Dobrze, uznaJec1e Przykłado'w ta'Ki'ch mogl1'b,. 1emy .,„1 • · · ' . , · . aa·e „ • ""'.nizmcJ'i. Stud1'~1eik1!ieh :n:iwiaila "' J ' •· • ""' • , · b · · kt •m snac się wy J -
.,.„ T k na przykład sł1Jsz. no. ść uwag naszyc.h C7Y.- s'my wyll'c7Vc· „,.;"""'J·. n~·,y- 1.10·,„ ~twor,,,,.·ly so ie te mstytm·_,„, or_) ' rni:t.. i?; do 1'!nja 18 hm. wł1cznic nu rz<!C7.y. a - ~„ ~~"'-- "' " _, 
~ ln'kaln FPOR - Pid.rko,1·>ka otrz.ymal:śmy oopowiedź od teln:kow,_ dlaczego więc ni: czą oni" nie tylko bolączek o- zn~jdujq się na bez:ludnej wy.<pie. 
64- 2 f1. p-Ok. 131 p.rzrjmowan~ Zarzą~u Nieruchomo~ci w w~c1ą~ac1e z f:ego . faktu oopo sobistych - tych, czy innych d 

' . , spra\'IT!e remontu domu pr.'.y '"'.:ednich ":'mosk~w •. cz~mu PQ~Zczegóilnych jednostek. ale Dl l1oryc'1 prowadza sin w błą Eą 7iapi~y. ul B:Jndursk'PgO 28 który n. 1c .. u1e.ps7:ac1e. SWeJ. dz. tala,nn- ~bchodzą Ż'".' votnie nieraz aczeao c I 111: 
Za.z.na-"ąamy, że tennfm ten · · -- ' ' d t n " · ·' · ~ k ł 

· 'mimo, że nie był remontowa- sc1. i„me za:via ~m;ac1e o Yl znaczną czę~ć mieszkańców Trno. T. N. (na:r.wisko i adres znane Redakcji) p.isze:. „Ja o l!ta 1i 
""Gt ostate~zny. ny - będz1·e '"yren1.into\•1any op:'lnn publ·czneJ? d . l M „ kał-„. „. . . . . Ło z1. pac 'tent Poradni Przeciwgruźliczej przy u . omusz ... ~ uzys . ~ 

Wyniki kwesty \V najbliższym czasie, w .;:pra- Wiemy· wszys-cy, że Łodz Ten stan musi się skończyć! ~1 i'utym br. wniosek na leczenie sanatoryjne. Po kilku m1e6lQ<o. 
wie tanich kwiatów dla u- je.st miastem zaniedbanym, a Nie dopuści.my do tego, by biu • zd 

Zarząd Okr<;'.gn Łódzkiego Li· p:ęks7..enia miasta - o1 wy- zaniedbania te datują się jesz rokrac:i lub niedołęgi pozwa- carh komisja wniosek odrznciła, ponieważ stan ~ep;o rowua 
qi Morskiej komunikuje, że w d?.iału plantacj: miejskich, w cze z okresu rządów sanacyj- lali sobie na lekceważenie gło polcp~zył się do tego stopnia, że wystarrzyłyhy mi wc~ary I~ 
ramach „Dni Morza" w dniach sprawie stoł0wki PSS przy ul. nych. Ale z drugiej strony sów. Łódź 'jest m'..astem robot niczr. Urieszony tym, zwróril•'lll się w końru cze~c~ br. de 
26 i 29 VT 1949 r. odbyła si~ Piotrkowsh"iej lfi3, gdzie '.l- Partia nasza. R.7.ąd nasz, pro- niczym i o tym nikomu nic Porn(lni z zapytaniem, czy spraw a mojego skierowania Jest zała­
kwesta uliczna, która w wy- ~prawniono wydaw:mie ob:a- wadzi stalą akcję poprawy wa wolno zapominać. Kto lekce- twiona. Orlpowieflzinno mi jednak, że w mylił okólnika pracewo 
niku dała snmG '.176.52'\ zł. dów. : od wielu innych. runków bytu klasy robotni- waży potrzeby i troski miasta nikom umpłowym wc?.a•y lecznicze nie przysłułl!uj~.„~. • 

·---~-------------------: cze.i w nas?.ym mie.~cic. Wsr;v~ robotn:iczeJ(o, daje dowód te- z„.~ię"""li.lmy infornwci'i w sprml'ie r_z"kome1Zo oko. Im.ka i okti-. 

J k d • • • I ? stkie in..~tytucje użytecznosc1 :ro że z klasą robotniczą na- - r " l a Sp• zimy nie Zie ę . publ!cznej w Łodzi powinny ;z~go miasta niczym n:e je~t :nlo się, :ie U.'flTflltOZiP na wc:z:nsy lrczmc::e. pr:,'.Slull'.'Je, '.s uszme 
~ li być nastawione przede wszy- zwiazainy. A tego pokro;,u (r czym zre.<:::tn zg11d:11l .<ię u· dalszym ciągu s1rn1ego .hst~ .tot.O. 

Zastanaw:infom ~ę wła.śnie 
nad t.nn, M będę r<>bić w 
niPd7.ielę, ki·Nl\f ni!'~pądzia­
nie rozleg-ł się · dzwr.nek n 
dTzm we,iści10wych. Otw<>rz;y 
Iem: 

- Rm-rn1„, jn k f'i I;' 
- 11,irz.:t lcm n:i .łpi•P·rw 
ny nns, a n.:i,tł,'pnie 

oknal~ TWJ'fać mego 
ciela Hipolilt.a. 

mA~~! 

wydat 
c.<i.l:J .• 

przy ja 

- D1.i~iejn:i. mo;h wiu:yt.f 
podykt<>wały względy, że tuk 
pomem, natury wy7R't.C'j. -
rzPkł cm na. wst•;„poiie. - U_ 

'l'l"l!7Al"Z mój d<I'('gi - PolC'ia 
jP,,;t · dziś nie w .humor?:e, 
więc wr·fałi>m n-.i. clw1e go-Oz1 
11y 7.ni1<n:ić jrj z oezu. Aniol 
ni-e kobi<:ta, ale jak się z.ik 
nerwu.ie - sv,koda 1r1dać! 
Więc jr"'f~m. 

- Prmidź mi., Rirnl'icie. 
maśnio 011111.;nn 11'1rl tym. 
j·akhy l'f'ęd?7:i.ć niajmilej nie_ 
dziiclę. 

- W r:i•zie ni~"lPWTICj po_ 
gody mowz l!lię wybrać na 
poranek filn1"w..... Il[ożr~z 
równi"'* wyj<'<'ha.r za. rniR.Rto 
na. t.a k zwa,ne „fono nt1.t11ll'y''. 
Zabfl('r1z Rwo.ią :z:acną. mał­
żonki,', e1ś do z.Tedze'llia i 
pf'CTW~7.ym Jepn.yrrt poci~­
g-i"m htb tramwajem pod­
miej,,:;kim j11?: oi! samrj?Yl ra 
na wyjedź gd.zie§ w ładne 
oko-lico. 

- Dokąd, na przykład 7 
- No, pnr,ecież wybór jest 

wielki·! Łódź ma. tyle malo_ 
wnćica;vch okolic! Kdumna, 
Gmtniki, Rucla. Pabiaoieka, 
Tnszyn La.!", Wiśniowa Gó_ 
ra, lub na dalszą. w ycieozikę 
- Spał:-ll 

- Dnhr7.C, :i.le CQ ZTobię, 
j"'-41i mllja 7.<m~ ru'-e zechce 
w:-jeii•J1aĆ f '\\'iP«7'1 Że OU.Q 

mi<lW'fl, l'WO,le karry'Y· 
- IIm, faktyc·wie, C'Oby 

t:n j)rrradzić t A cha, ]117. 

wiem! wvkrzvknał tT'iumfa.1 
nie Hip<>iliit .:._ m'0ożesr;; ud'l.ć 
~ię w t'11kim ra?.ie do Parku 
Lurl<i'Vf'!'go 0>11 Zd1'ł)Wfo. 
Znnj<luj-c się fom wie7.a. !llp3. 

d0<>hmnow:1: 'która je-f't ezyn 
na od 10-Pj ni.no, aż fin wie 
w„m. Za ;i<'rlne 50 zfotyrh 
n-7.:-j"!<'Z wra7.rń p<idnl'iebn!'go 
]otu. A mnżc j('!"tt>Ś czfon­
kiem T,ig-i L<>tniof'wj' 

Ows7.("!Jl jel'tem ! 
- No. to w. taldm rn.7.i.e 

sknk hr;hir cię knsutow:J.l 
łdl\o 30 7.łr•tyrh. Dla czfon 
k6w i w-vrill'~~.e'k ;r.biornwvf'h 
5()· zniżki. Ale muszę ;już. n­
óek.a~. 

- D7,ił,'lrnj~ ci 7.a dob-rą 

railę, Hipo~il.'ie! . 
- ł>.'l'ie ma za ro. Do :oo_ 

bA"'-7.enia. Przy wieży epa~fo­
cb0roTI10wejl 

Sylw. 

stkinl na to, aby mieszkań- działacze" nie zagrzeją długo r. N.) pien.t•s:;rństtrn pracownikom fizycznym, ale są rowniez :a­
com ułatwić życie, a nie u- ;;.ueisca na swych stanowi- pewnione miejsca dla prncrnmi ~·óic umy.~lnwych. Dlaczego więc 
trudniać go. Jeżeli same nie skaeh, do których snać nie do infomwtorz~· . Poradni wzbucł::.ają niepotrzebnie wśród chorych 
umieją zdobyć się na samo- rośli. rozgorycze'Tlic? 

. d -~~~~~~~:::.M._z::al:·~~_:_~~~~~~~~---::-::-~-:--;:-~~-;~~~-;-krytykę - powLnny brac po 

~~r~~:;:~r::;;e:::~~ Udział społeczeństwa. w prqcy Rad Narodowych 
~ji, są głosami tego ogółu. dla przyczyni się do ich zakty~izowan!a . 
którego potrzeb i dobra dane W U _, . WoJ·cwódzkim BPfM"at wvg-ło.~ił ob. dyr. I k:i.r,ję 68 w1'1i w wo~w6dzt~ 
l·n~tytucJ·e wła~n1'e zos<tały po- rzl'uzle ' L

0 

• 1 · kt ł'-'„'-·' · 10 miln zł ~d '""· 

~ ' ofłbvła sio. lwrrferene;j:t, zwcła_ Kwaśnik, o„wiot aJą,(l pun · .Y 011.;,l\llm ~ . • • ~~ :......, 
wołane. Nie możemy PQZW•J- • ·K 1 ·ę Rady Pan """t:ye•zne prr.:v opraoo~a·mu boty mehw11c;;i.ne. Te same lll..j 

na. IJ'T'ZCz ancear1 . "J • • 
1

. t · , · ć _„ ,.,,.. 
lić na lekceważenie zdania na 5~1"19. i Mini!!Wrstwo Adinini- b~idżctów, kła?ą? g owny na- 001C.J'0, p.rz:r.iwu"ett. mn.~u.,. r~ 
S7.ego CZyteln;,Jra. " p ] ]' ~ ' ~ na lu OIDÓ Cl~k !la. p-OdeJŚC•le spcłeczno_ f:'ZC>Zegolnym radom P<JWlato~ 

-~ stracJI n J icuneJ, „ ~ · · . h t · · · 
A w:ęc, na przykład, 20 ma- ~en,ia spraw "budżetowych sa. JlOli·tycz.ne w ie· przygo_ owa- l gmmnym, 

· b (') k ł · list w morz'ldu wojewódzkiego na rok niu. . . . 
1
., . W dyskusji zehra.rui porn~li 

Ja r. . u aza SJ.ę . 1950. W k•mferene.ji udział D,1'T. Kwa~n~k. riodikreś h. J<n: szereg nl!l.ji;ywot.nicj;ozych za.gac) 
!""r·avrih wyJ·azdu dzieci pra- . . . Ad · · t „ p t~n"J'" p~z---<-.:eN1 i':iw nh\now• . , ,_ K - -" ,...;,. ..., • „... " wzięli: mrn. m11ms .ra{']l u ' ' , .. v"'w'1 

•• ,. ' mi.en wrcnu. U<ll.1.Cll'OO-„„ ...._ 

cowników Zjednoczenia Prze- hlieZin"j, ob. Woh•ki, dyrekt.or ngólnnpań>rtwowenrn, d,17.ąccmu kn.:ń~ir.vło nrzmnówicnie mimli 
Roln. h L J' d do stworzenia. ccfl-a.z lcp~·zych . " my~Ju Mai>zyn 1czyc na Drpo:rf~'l.mc·mtn Kon•tr~ i_ ,n Y . Wolskiego, który położył n&ól 

kolonie w Jeleniej Górze. Lis~ Paiif>twa - ob. ZaTI1osci'k, 'Jlr7" warunków byt.u robotnikom i c.if;k na koon1ecl";llOOĆ ooz:pośre~ 
tk' n PRN chłopom. Dowodem tcg-o ~ą. d-0-

ten sk!erowany był pod adre- W'O<ln.icizący wszy.s -
1
c : · t:H·,.·e 200 miln. zł. na bur1nwni_c n ;'Cj wsp6łiJraicy ze s;połr-cze-A.t 

. stn.rost-0wie, . sc-krctal:"ze w_rrlz1n... ·• . ....:..:. (es) 
S\'!m DOKP - Łódź, ktora, łów i l'n.dumistroo, cdonkowie two, 48 m1ln. u. na elektryf1- „.nem. 
m:mo, że zamówiono specja!- wojewódu.kii-ej kr,m.isji bndżdo_ 
ny wagon, naraziła dziect na wo~rarhu:nkowcj, w.Jonkowie ' 
daleką pod1·óż w tłoku w zwy Prezydium WUN. 
kłym wagonie pasażerskim. 

Pozostał on bez odpowiedzi. i 
nie wiadomo, czy ktoś za to 
niedbalstwo został ukarany 
Na podobny list - w spraw~e 
podróży dzieci Zw. Prac. Użyt. 
Publ. do Mrozów na kolonie 
lecznicze z dn. 7 lipca rów-

Stotówki PSS 
czvnne w dm świąteczne 

DODATKOWE llOSCI WEDLIN 
dla ludzi pracy w Lodzi 

W dniu wczora.jszym, dzięki interwencji Związków 
Zawodowych, otrzymaliśmy dodatkowe ilości wędlil.'l z 
przerzutów sąsiednich województw. Otrzymane wędliuy 
umożliwią powięks2:enie puli towarowej, przeznaezone.1 
dla ludności pracującej, o ba.rczonej rod:r.iną. 

Troska o· zdrowie dziecka 

Już 1>d najbliższej rniedzieli 
!Ot.ołówka. PSS przy ul. Piotr_ 
kowEOkriiej 163 otwa.rm będzie w 
te dnń w godz. 10-!l2. W tych 
sa.my<lh gc.iJ.17.ina.ch otwarty bę­
d,zie bllll' PSS pr,zy nl. Piotr. 
loow~kiej 92 i 6 Sierpnia 1, 
śmi1at pmcy bęcl:me mógł kwzy 
st.ać z ta.nfoh ~iłków nie tyl 
ko w dni pO'Wsozoednie, tile rów-

A więc, jak informuje nas Wydział Handlu Zarządu 
Miejskiego, w dniu dzisiejszym, tzn. 16-go lipca wszy. 
S<'y, posiada.jący bony PR - R ~ kuttony kontrolne kat. 
RD (pn.edrukowane z bon ów z mies. lute1ro) m<>gą na.­
byWać dodatkQWo 0.30 kg wędlin na oddnek nr 13. 

' A zatem po~ jednym kilogramem mięsa każdy pra­
ci1jący, <1barmony rotl'T.iną otrzyma w tym tygodniu ~ 
O, 70 kg wędlin na oddnkj nr nr 13 i Ił: Stacje Opieki 

Brak lcka.rzy chorób dzi<lc;i;i· 
cych da,je się wyraźnie odc.r.:1ć 
w naszym mieście, co jest szrz<)· 
gólnie niebczpiec:r.ne, zwfaRzc7.a 
latem, gdy istnieje możliwo~ć 

pojawienia się różnych epidemii. 
Ośrodek Zdrowia przy Staro..twie 
l§ródmicjFkim, by uczcić Roczni· 
eę Manife~tu Lipcoweg<> - zo. 
bowiązał Rię wzmóc dzinłalność 
na odcinka opieki nad matką. i 
dzieckirm. Zmohilizowa.no lekn.­
rzy szkolnych, którzy przyjmo­
wać brrlą w St.acjach Opiel'i 
przez cal.y lipiec-. Godziny pny­
jęć są. następuj:i.ce: 

Stacja przy ul Nowotki J25 -
codziennie godz. 13--15, we wtor 
ki. czwartki i soboty w godz. 
17:._20, przy ul Szpitalnej 12 -
codziennie w godz. 11-13, pr;r.y 
ul. Napiór~owskiego -72 - r.o· 

S"D!Pa~~ 
W .;.niu dzi~ejmym dyżurują 

JllllStęspująee apteki:. 
PiQtrkow!'OCa. 95 - Ba.rtcszew 

11ki, Rokicińs-ks. 53 - Czyński, 
Zg(ere.k:a 63 - Da.nc.erowa, Pl. 
Wolności 2 R-0wińska..Ko­
prowt>ka, N<l'WO'tki 91 - Snu~.ie 
lewiez, Rzgowska 51 - Sm1e_c 
b Q..d.o.,',.silc.& '2..'I - B=o.kcwslti. 

rozszerzają swą działalność 
ozie>nnic god7.. 9- 11, Tymienie:i· 
ki<'g-o 72 - codziennie godz. 13 
do li5, Sanocka 36 - codzien:iie 
god.z. 13-15, Piotrkowska 113-
roilzionnie godz. 9- 11 i 13-1."i, 
Próchnika. 11 - god:r.. 8- 11) i 
11- 13. Brill). tam udzielane po­
rady w każdym rodzaju chorób 
dziccię"ych, oraz w zakresie hl· 
gieny i żywienia niemowlą.t. Pro· 
wadzona będzie również akcja 
zwalczania biegunek letnich.. 

cji i poradni w naszym mie1bie 
ni ew~ tpliwie przyczyni się do 
u•prawnieni.a. lecznictwa., zwła.sz 
cza, że udostępnione są one 
wszy~tkim ubezpieczonym w l.'· 
liezpieczalni Społec-znej. 

niei w n.iedmle a. święta. Tabela wyoranych 56 loterii 
W niajbliższym czn..'l'ie PSS, e • kia 

ul\ng1ęamiają.o pootula.ty ~a~ 3-ci . dzieą_ ciągnienia III~eJ sy 
prącują.cych Ło<l>ri, u.ruch~m1 w Wygr.a.ne po 500.000 zł padły I na. numery: 33337 42439 55958 
dni śwril!)teeZ'lle je&roze wnęk!!zą na. numery: 22364 w Warszawie 56955 69351 74899 79234 94121 
ilołić 8't-Ołówek. (m) Wygrane po 40,000 zł padły nal 

W Ośrodku Zdrowia przy uli0y 
Próchnika. 11 c?.ynna będzie po· 
nadt-0 w tym mieHiącu poradnia 
ogólna, w której przyjmować bę 
dą. lekarze uast\;pllj:i.cych spec· 
jalności: lekarz chorób wewnętrz 
nych godz. 8'--9,30 i 13- 14,30, 
neurolog - god:i:. 8-10, chirurg I 
godz. 8-1 O, le.ryngolog godzina 
8--9. ginekc,log 13- 15 w pomi:i· 
dziatki, środy i czwartki, chorób 
dziecięcych 15- 17, okuli~ta od 
12.30 do 14.30. poradnia dla nie· 
mowlą.t od godz. 8 d-0 10 i 11 do 
13, poradnia dla ciężarnych go· 
dzina 8- 10, poradnia przcdślnh· 

na godz. 10-14, poradnia prze­
ciwjaglicza godz. 15-17, porad­
nia. przeciwweoeryczna godz. ~O 
do 14. poradnia dentystyczna i;o­
dzina 8- 15 i zakład fizykalnego 
leczenia godz. 8--15. 

Uruchomienie wszystkich ata· 

64205 w Poznaniu. numery: 1841 2467 14113 15!70 
------------------~1 Wygrana. 200.000 zł pad'ta na 21854 23070 23198 89176 51315 

NT. K.m. 217-49 r. numer 485:J4 w Zakopanem. 57526 67529 75020 83304. 903~ 
OBWIESZCZENIE o LICYTACJI RUCHOMOśOI Wygrane po rno.ooo zl paąły 90309. 
KomO'rnik Są.du Grod;zkiego w ŁO'd?:i XIV l"&w. m4Lją,ey 
kaneelanię vr Lodm przy nJ.. 11 Listopada. 51 na. yo-clsta. 
wie 111rt. 602 KPC, pooa:je do pnhlic1ln-ej wiadomości, że 
doi.a 19 lipca. 1949 r . o g<>dz. 12 w Lodmi przy ul. Wól 
czań..„kiej 109 o<'!JbęM,ie 11ię pu.bliC'Zolla licybacja. ro~homo. 
ści nalcią.eych do Józefa Piwo~l'kieg-0, SJ'kładllljf!cych się 
z b '.rurka, stdika., gablotek, szkł.a różn(lgo gatunku i l!.­

rz:idzenia fabrycznego, 0"'7..aeowanego 11>11. łfłezml!ł l!llllllł 

103.200.- zł. I 
Ruchflmości m-07.na ogląd.a~ w donio. ~ji. i m.iej-

!lell i czMiie wyżej ozn a cz-0 nym. !;; 
n.;, „ _..„ 1049 •• '(-) ~.me::!'„ !i I 
PZPB nr 1 w BIELAWIE D .• śl. al. Bierut.a. SE 19. 

za.trud.nią natychmiast: 
kilku druk:i.rzy maszynowych na m~y od trzech dO 
ośmiu kolorów. 
Zgłoszenia w Wy dziale Personalnym z.a.kładu lub w _Wy­
dziale Persona1'nym Dyr. Przem. BaweŁn. w LodrLi. ul. 
Tylna 11. _ Mie!lz'kanie zRpewn 'one. 1267K 

WYDZIAŁ POWIATOWY 

ogłasza przetarg na opra CO'Wa.nie projektu mosttt ielbe_ 
toweg<> i obliczenia staty cznego o rozpiętości 45 metrów, 

wg. przepi,IJów M. K. 

Bli~eycih 8ZACIZJl!gółów u<l ziem PO'Wlia.towy Zrom1,(i Dl'Ogo_ l:d 
wy w l..ęceycy. • gg 
T.ennin złożenia ofert do dnia 18 lipca 1949 m'h. ;:; 

....... ·------------------------------------~----
P.A:irSTWOWA FABRYKA ~mrUCZNEGO JEDWABilJ': 

Nr 1 w TOMASZOWIE MAZOWIECKIM 
oo.tru dn.i miityehm i11.st: 
inżynierów chemików 
i.ll,żynierów wzgl. techników włókienniczych 
inżynierów wzgl. techników mech.a.ników, enr,„getyków 
i konstruktorów 
inżynj.era wzgl. technika budowlanego 
Wynagrodzenie wg. u.mowy zbior-0wej, obowi~rujęcej w · 
Pnemyśile WłókJ.eILilic-zum. Mieszkanie z,a.pewnione. 

Oferty wraz z żyd-orysem kierować do W ydziałn. PC'l'90-
• oalne.go PFS.J nr l w T om!lł'oo'W'ie Mam. ljl76K 

• I 

t 
* 



~T&ATa 
.t'AŃSTWOWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jara~za 27) 

Du~ 0 godz. 19,15 widowi&kp „11111„„„::::::::::::::;::;;::::;;;:::::;;;:;;:;;:;;:;;:~~~~~;;.;;.„„„„„„„„„„„„„„„„„„~„ ... „„ ... „„„„~.a„„„„„ 
'piewno_taneczne „Kram z pio • z· vwa 01"romr'da 
eenkami" w reżyserii Leona Now z sady produkc,·i Schillera i w wykonaniu pię~- e a 

~~~rE::~:r·l-;~.::J sprz•tu sportoweao w Polsce 
TEATR KAMERALNY 'f 6 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńs'klego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANI<CA 
WODY". 

KaM czynna od 11·ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI ,.OSA" 
ul. Plotrkowc;ka 94 

Komed!a muzycma ,,Jadzia 
Wdowa" z wystęł'ami Władys 
ława Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele : 
h.>ięta o god?;. 16, 19.30. 

P A:&"STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

GctdJz, 19,15 do!kQnała. kome_ 
die. G. Za.polskiej „Moralność 
Pani Dulskiej'' z udziałem .Ta. 
dwigi Chojntl.Ckiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 1 lipca 

b:. o godz. 19.15 „ROSE MA­
JUE" Przepiękna romantycz.na 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka „Rose -
Marle" grana bęrlzie tyl~o 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 

Troakliwa opieka roztacza.na nad sportem w Polsce Lu­
dowej, Jest jednym z naczf!lnych zadań Rządu Rzeczyp<>'lpo­
litej. 
Władze Naczelne Pa.:tlstwa Polskiego dM:f temu wyraz 

w przeprowadzonej reorga.nitacjt struktury organizacyjnej 
llpol'tu w na.szym kraju. Nle na tym jedna.k zagadnieniu ko!\. 
czł Bi~ wysiłki naszych Na czelnych Władz Palietwowych, 
dąqce do wydtw:lgnifcia sp ortu polskiego na na.jwytszy po­
ziom. Na.laty bowiem jedn ocześnie d<>Etarczyć wielkim ma-
11om, uprawiającym sport i w ychowa.nle fizyczne, dostatecz­
nej iloAci sprzftu sportoweg o. 

Poniżej zamieszczamy w skróceniu 11.rtylntł, jaki ukazał !'if 
we wczor&jsrym 'WJ"da.niu .,Tryhnny Ludu'-', omawia.J!łCY za­
gadnienie noW)'Ch form wyt. wórczoAci sprz~tu sportowego 
w Polsce. 

„Jedną. z poważniej~zych,bol:i.- różnorodniejsze zakłady prywa.t· 
czek odrodzonego sportu polskie ne, spółdzielcze, chałupnicze i 
go był brak sprzętu. Kiedy roz- przemy~łu rniej~cowego nie mh· 
mowa. z: dział~czami sportowymi ły modeli, zaś produkcja. nie trl· 
zahaczała o ten temat, prawie ko nie odpowiadała potrzehom 
natychmiast słyszało ~ię narze- ~portowców _ wyczynowców, ale 
kania. 'l'o wykonane z marnej bardzo często nie nadawała. ~i~ 
skóry piłki futbolowe pękały i;o cio uż~· tku w !porcie masowym. 
kilku kopnięciach, to kolce lek- G•UKF opracowuje ternz ry· 
koa.tletyczne w~·szrzerbiały si-; sunki i opisy techniczne eprzę!,11, 
lub obruszały już po kilku trn- uzgool1iione z Polskimi Związk~mi 
uingach, to znów buty hokejowe Sportow"l"mi. Na. podstawie tych 
wykonane były tak, że po kilka- r~·strnkó~ wykonane będą, moJe 
krotnym ich użyr.iu wierzch:v od le, sh17.f!ce jako wzory dla nO"l'l'Pj 
chodziły od spodów. Prz:vkładów proclukc,ii. 
takich można by przytaczać Prz,v produkcji sprzętu korzy· 
znncznie więcej. stać będ7.iemy z najdoskonal· 

mająe przed ~obą, ty!iące po· 
trzeb, za~pokajalo w~zptkie Żą· 
dania sportowców. Pre.wie nil'· 
możliwe jest np. całkowite za· 
spokojenie wołania. o skórę na 
piłki do 9latkówki. Dobrl!, prze 
pi~ową piłkę otrzymają na pew­
no wszy~tkie zainteresowane k:>· 
m6rki.. GUKF chcą,c za~pokoić 
zapotrzebowanie nn, te piłki ze, 
~trony w~i, przystąpił do badai: 1 

nad prodnkrją. pi!Pk z materii 
zastępczej, użY1Vając do trgo ce· I 
111 odpowiPdnio impregnowanriro . 
brezent.u. Piłka. tRkA, majf!C prze j 
pi~ową. wagę i średnicę, bęa7.ic I 
znacznie tańsza. i łat'l'<"a do -pm 
clukowania. na, ~zcroką. skalę. 

Rozgraniczając potrzeby spor· 
tu masowego orf T'Otrzeb sportfl 
wyczynowego. GUKF stara. się 
o u rttchomienie produkcji sprzę­
tn w dwu kierunkach. :::!przęt 
dla. wyczynowców produkownć 
hędą, fahryki porUegle nowo· 
utworzonPj orgRnizaeji pod na· 
zwą, „Zj<'dnoczenie Wytwórni 
Sprzętu Sportowego'', za8 sprz~t 
rlla ~portu mn~owPgo będzie wy· 
twarzany przez zakłady przem;· 
~lu miej~cowe~o. pozostające w 
ści~lej wspólprary z GUKF-<!m. 

Na zd.Jęala . wtd7Amy etekt-OW· ną plr~ldę utworzona prz~ 
sp<>rtowców radziet*lr,h w cza sle swych gościnnych wysti;• 

pów w Wanmwle 

Rej.estracja Kolegium s~diiów ŁOZPt!., 

członków Z.K.S. „Oeniwo" Komumkat Nr 20 
Zarząd ZKS „Ogniwo" po­

daje do wiadomośei członków 
b. klubów: „Tramwajarze", 
,,Energetyka" Samorządo­

wiec". że od dnia 15 lipca rb. 

1) Obsada zawodów ns 
dzień 16 lipca br.: 

Boisko Zduńska Wola, godz. 
18-ta: Zd. Wola - Zgierz -; 
Kowalski Zygmunt. 

17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon­

tu. 

,·.'.i:.h -~~__:.... I 
·· :~„L,~~ 

A tymczaeem zapotrzebowame szych '11'7.0rów. GUKF zwrńcil 
na. sprz~t rośnie w niebywale się już do szeregu firm zagra· 
szybkim tempie. w ·yst.a.rc.zy t>O· nicznych z prośbą, o nadesłani~ 
wiedzie~, źe w roku 1948 za po- takich modeli sprzętu, któryeh 
trzebowa.nie ogólne 9przętu, zglo- jeszcze w kraju nie posiadamy. 
~zone tylko przez GUKF, wyra-. Będziemy importo"\'l'aĆ niewiel­
zilo się sumą, 860 milionów zło- kip ilości prototypów, które j'ę!U· 
tvch, podczM gdy w roku bie- żyć będą, jako wzory dla pro 
ż

0

1!cym cyfra. ta. podniosła. ~ię do I dukcji r~dz~mej. .. . . 

Zjrdnoczonl' W;ct.wórnie Spr7.ę· przeprowadzana będZJ:e reje­
tu SportoweA'O obl'jmą., _jak już stracja członków. 
wspomnieliśmy, produkcję illa Każdy z członków ZKS 
wyczynowców. W Kętrzynie ko- „Ogniwo" mu.<;i złożyć dekla­
ło Ol11zt.vna powstanie fa.bryk'.t rację, 50 zł wpisowego i 5 zł 
wzorcowa. Uruchomione tam bę 
tlą 4 działy: żelnzny, drzewny, na legitymację członkowską. 
~kórzany i konfekcyjny. Stoci· Rejestracja trwać będzie od 
nie kutrów i !odń 7. Gclań~ka. dnia 15 sierpnia rb. i odby­
Szczecin:i i Giżycka. będl} Tów· wać ~ę będzie w Sekretar!a­
nież podległe Zjednoczeniu. W cie Klubu, ul. 11-go Listopa­
chwili obPcnej montuje się Spół· da ao w godz:inach od 18-tej 
dzielnię Pracy Sprzętu Nareiar· do 20-tej w poniedziałki, śro-

Obsada. zawodów na. dzłeit 
17 lipca br.: 

Boisko Żychlin, godz. 18-taf 
Emjeden - Związkowiec ....., 
Olejnik. 

Boisko ZJe<lnoczone, · 1,qg~ 
11-ta: Ognisko - Zw. Piotr­
ków - Naporski. 

;.':,' , · ... „ ... ~ r" · • • i • 

r „).".' . . ł_ ,'-\' • ~ I :. I „ '.: . 

ADRIA - „Wolgal Wołgal 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolonv dla młodzieży 

miliarda. sześciuset milionów zł. Zagadmeme produkcJl w1ąze 
Sprzęt produkowany był do· się z zagadnieniem suro~ci'.>w. 

tychcza8 bardzo dowolnie. Naj· Trudno wymaga~, aby panstwo, 

Boi$ko Karsmice, godz. lę:t 
KaTszn:ce - Arko - Szper­
Ung. 

BAŁTYK _ „inoda Gwardia" 
I seria 
godz:. 16, 18,3.0, 21 .• 

c I Szvmy Przez radio? skiego w Zakopanem, która. rod •dy-i•p•iąl'ltk„i. _____ _ 
O US Y fachowym kierownie:twęm P«l· 1 

Boisko Konstantynów, ~ 
18: Unia - Zryw Brz. - Ha~ 
nys:r.. 

Bo:sko Arko, godz . . 11: ł_t,o­
d:cianka-Metalowdec - B1.'1'&. 

film dozwolony dla 01łodoz1ezy 
12 04 Wiadom. pcłudni01inf 1'CK. l:J;<IO Mt11.yk6 obiadewa., ~kiego Zwil!zku Narciit!'Slł~go ' ' ' •' 

oraz' prreg·l. prasy l't<>ł. l'!,20 14.00 }~eliot-0-n, 14.15 (L) Kon. do~ta.rczy na rynek w:vsokogatun Uśmiechnij się/ 
Auctycja dla wsi 12.50 , !feto- cert SoOlil'-lów, H,55 (L) Pomd kawy sprzęt nal"Ciarski. 

2) Wzywa się na czwartek, 
dn. 21 bm. na godz. 19-tą koL 
kol. Błas=yńskiego i ·pęb„ 
sldego (ponownie). 

BAJKA ~ „Krąż.ownik Wareg" 
godz. 18, 20 
dQzwolony dla. młodzie~y 

d<ie ludowe", lS,20 Sk~zynka .ru'ik rolnici;y, 15,05 (L) IntID"lu 
· : · " clium z płyt, 15,15 (L). Aktual .. PowołaJla , .do żyeię, .• P~n.traltt 

O.DYNIA - Program Aktualna 
ooi Kraj. i Zagr. nr 30 
godz. ii, 12, 13, 16, 17, 18. 
19; 20; 21 

HEL _ (dla. mlodz.) „Kulisy 
Ringu" 

ncści łMzkie, 15,25 Informacje Handlowa Sprzętu Spąrtowego 
„Krwawa Wen- og6lnopol.•~de, 13,1!0 „Słowik" dysponowa~ b~dzie produkcją 

16,00 R.Pportaż z ooo-z.u młodzie fa.bryk pań~twowyeh oraz Zjed­
żoweiro. 16.15 ł.fozyka., 16.20 noczenia.. Sprzęt wyprodukowa­
(Ł) Muzyka. rozrywkowa., 16,50 ny przez przemysł chałupniczy, 

ży- (L) ,,Więce.i ładu i 1.1kładu w prywntny, ~półdzielczy, miej5:iO· 
rra<:v". 17,0ó I Dziennik popo. wy, kluczowy i własny, rozdzie· 
łudnf<>wy, 17,15 „Przy 1'0'boeie lany będzie prz<'z: Centralę pio 
ro robocie". Tramom. z C1.oecho. nom Fportowym i resortom, Pa6.· 
ałowa<:.ji. 18,15 ,,Wie0z-Or :Mic. stwow;vm Domom Towarowym i 

STYLOWY 
detta" 
godz:. 16, 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 

śWIT - „Męfozyź.ni w jej 
ciu" O':)d'Z. 16, 18. 20. 

MU7.,A - „Nikt nic n;,e wie" 
godz. 18, 20 
flm dozwolony dla młodzieży 

godz. 18, 20 
dnzwolony od lat 16 

TATRY - „Zav.-ieja" 
POLONIA - „Ulica Granicz· 

na·· qodz. 15.30. 18, 20.30 
film dn.,.wci1nnv dla młod7iP.Ży 

gn~7.. 16, 18, 20 
f ilm dozwolony dla. 

[F,C7A. - ,J<„r!Fra" 
godz. 17, 111, 21 , 

kiewic>ZOw11kii". 18,40 Poopulanie ~półdzielniom Samopomocy Chłop 
młcdzieży ntworv sikrz,')>Wwe, 19,00 II skiej oraz sklepnm własnym, 1ttó 

nztennik popohtdniowy, 19,15 re zgodnie z planem. powstaną, 
pp.zEDWIOśNIB „Złoty 
Klu~zvk" 
gad; . ·Hi, 18. 20. 
dozwolonv dla młodzieży 

ROBOTNTK „N'Rrzeczona 
z Turkmenii" 
godz. 10, 111, 20 .. 
film rlo zwolonv dla m!cdz t>Zy 

ROJ.\IA - , .Or,.,~iP5Ć o prawdzi 
w~m człoT<"i Pk11" 

film r:l01wol'""' rłla mlod1.ieży 
WJS1',A - „Młoda Gwardia" 

i;eri:i I 
gndL l~~O. 1~ 20~0 
f 'lm d.nzwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ - „Pocałunek 
un, starlioni11" 
godz. 17, 1!1, 21 
dN wolony dla młodzieży 

Konceirt populnrny, ~O.OO ,.Eu- w ilości Rtu rlo roku 1952 na tc­
g-eniu~z Oniegin" (3). ~0.20 renie <"alej Polski. 
Koncert rozrnvkowv. Trnn~.m. z 
Cz~hMłowac}i. 21;00 Dziennik 
wieczorny. ~1.40 ,.Teatr Ete­
rek", 2~.00 łoi uzyka taneczna. 
::!2,45 (J,) ,,Pólwysep Hel -
żółta Ja~t.arnia" reporta.ź J. 
Wojt~.fi„kiego. 22,58 (L) Omów. 

11:orl z. 111, 20 
d"Z"' -Inn V d\R nlłodz-'..f'i:y • 

:REKORD :_ „~fali detektywi" 

WOLNOSC - „Pocałunek 
St11ilionie" 
godz. 16, 18, 20. 

na progr Jr-k. na ,iut.ro, 23,00 Ostat 
11ie wiadom<>aci, 23,10 l\fu z~ka 

.Sport po\gki stnje mocną, no1.tą 

n:i zdrowych podst.awach. Oici· 
nek ~przętu. zupełnie zaniedba:iy 
w Pol~ce przer:lwrześniowej, stal 
~ię teraz przedmiotem trosk.i mij 
wvżnvch cz;nników. P artia. ilo­
c~11ia · znar;e nie wvcbowania :fi. 
zycznPgo i ~portu. -\v Planie ~zr.­
!ir,ioletnim uw-z.irlędnione ~ą w 
dnżc.i mierze jei:o potrzeby in· 
we~tycy.ine. Rport ~tanie Pię w 
PoJgce Ludow-P,i jednym z poważ· 
niejszych r zynników wychowania 
•ndali~tycrnegn' ' . 

dlR mtnd r.i PŹ:V godz. 16 
„Czwarty pPTy~lrnp" 
godz. 18, 20 

' d)R rnłnrhiPŻ:V dozwolon:v 

film r'Mwolonv rłl" młodzieiv 
ZACHĘTA - „Podróż w nie. 

znane" 
go<1z. 16', 18,30, 21 
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Daleko od Moskwv 
_ Niepokoję si ę. goyz nie ma od ~ie~o w~a?omości. 

Wyjechał i zginął. Na cieśninie sytuacJa Jest c1ęzka. Czy 
m~żliwe. że omyliłem się co do nie.E(o? 

z.-,5\v zami lkli, zatop:eni we własnych myślach. Szc~e­
r;:i. rnzmowa zbliżyła ich i chwile milc7.e~ia ni,e b~dz1ły 
~uż w T a ni niepokoju. Miarowe kołysanie san działało 
~sypia]ąco, i dziewczyna, znużona całodzienną pracą. za­
snęła. Ale B a tmanow nie pozwolił jej spać nawet dwu­
a ziestu minut. 

-. Czy śpicie Taniu? - zapyfał i zadziwił ją po pro· 
stu tvm krótkim zwrotem. - Proszę nie spać. Sam ni­
g l;y ~ie śpi ę w dzień i innym nie pozwalam. B7dziemy 
z:iów rozmawiać n a oderwane t em::ity.„ Dobrze, ze przv­
wróclliście mnie do porządku. kiedy za bardzo się roz· 
gadałem.. . Sam wywołałem niepokój w mojej duszy 
i obecnie jakoś mi niewyraźnie ... 

T a n ia domyśliła się co B a tmanow ma n a myśli i j ei 
samej zrobiło sic ciężko. 6 

. . k ' ' ' ln . ~ - Czv bvłv w waszym życiu Ja ies s1 e nrzezycia. 

ł • 
• 

t :l1I1eczn1t, 23,50 Program Dit ju. 
trn, N.OO Z~kończenie audycji 

H:nnn. 

czy też nie - tego nie wiem. Prawdopodobnie nie były, 
gdyż na twarzy waszej nie widać nawet chmurki... Obe­
cnie coraz częściej zastanawiam się nad tym, co nazywa 
sii: życiem osobistym. Oczywiście, że praca. zajmuje 
w ,rnszym życiu główne miejsce. Ale jeżeli prócz pracy 
- dla człowieka nic prawie nie istnieje - wąt,.pię, czy 
moma nazwać go człowiekiem. 

B atmanow mówił spokoinie, zró\vnoważonym głosem. 
jak ~dyby J?łośno rozmyśiał. 

- Mnie się zdaje, że wszystko zależy od tego, .fak 
życie 111<łada się na poC'zątku, cz~ zacznie się od wielkiej, 
prawnziwej miłości. Wszak s::i Judzie, którzy nii:?dy nie 
kochali i nie rozumieją w ogóle co to za ptak. Nie wie­
rzą nawet. że UC'?.Ucie takie istnieje i uważ::iją je raczej 
7.a literacki wymysł. 

"R;:ilmanow kurczowo zacisnął ręce. 

- Proszę mi wybaczyć. ŻP poruszyłem t en t emat. Ale 
j ~$teście dorosłą osobą. chocfaż życie wasze dopiero się 
zacz:vna. ! lepiej jest patrzeć otwarcie na wszystkie 
przykre rzeczy w życiu. aniżeli wstydliwie odwracać 
od nich wzrok. Bardzo źle. jeśli zbliżeni e następuje bez 
prawdziwe j miłości. Wtedy pomiędzv meżczyzną i ko· 
bletą powstaje fałszywy, lekki stosunPk C zasem te sto­
su; ki od razu stają si ę cyniczne ... Dlac70~0 tak wzdu­
chacie Taniu? Czy przvkro wam ~łuch""' 

-: J ak 'się czujesz jako żo­
naty? 

- Doskonale! Mam wraże­
nie. że jestem znów młodym 
chłopcem. 

- ??? 
- Muszę pokryjomu palić 

peplerOE:y. 
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- Nie p:rtajcie, - głucho odpowiedziała Tania; 

Skulona pomyślała o swojej · dawnej znajomości 
z Chmarą. która na szczęście przerwała się w odpowied· 
niej chvrili: Chmara przeraził ją swoją brutalną natar­
czywością. 

- Oczywiście nie łatwo je::it słur-hać tego, co mówię, 
- zaod?.i! się Batmanow. - Cóż robić, w życiu wypada 
dźwii;:ać niemało ciężarów. A ja, aż do bólu cierpię, 
'))r&1?nąc zrozumieć, dlaczego moje rnd?.inne życie nie 
hyło szczęśliwe? Zda.ie mi się, że kochałem Annę: Jest 
· 'o&trą meg;:i przyjaciela, wszyscy mówili. że jesteśmy 
odpowiednia parą i radzili abyśmy się pobrali. Pobra­
liśmy się. Na początku żyliśmy we dwoje, potem uro· 
dzi• się syn. Wszystko wyglądało dobrze: przyjazna ro­
dzina, jednak chłopiec był nie bardzo zdrów. Zdaje mi 
sic;, że nie mogę sobie robić wyrzutów. Jedn::ilde niemo­
gę znaleźć sobie miejsca i z, goryczą myślę - żyłem 
obok żony i dziecka, oddychałem jerłnyrn powietrzem 
z nimi - a jednakże byłem od nich daleko Anna' Iwa· 
nowna powiedziała mi to pewne~o r;:izu . Nawet nie 
wiem. czy był to wyrzut . . Test to kob'eta mądra. rozum­
na, ale odnosiła się do mnie z wy~órowanvm s za.cun­
ldem, i mówiła niPśmiało rarzPi dawała do zrozumie· 
ni a .• 

( 


